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Wysoki rytm

pracy górników
W kopalni „Wieczorek” odbyło się 25 bm. spotkanie kierow­

niczego aktywu politycznego, związkowego i gospodarczego prze­
mysłu węglowego. Omówiono na nim dotychczasowe, bardzo
dobre rezultaty pracy górniczych załóg oraz ustalono, główne
kierunki działania na końcowe miesiące 1976 r.

Górnicy kopalń węgla kamiennego utrzymują nieprzerwanie
wysoki rytm pracy. Wymiernym efektem ich zaangażowania
oraz dobrej organizacji wydobycia jest fakt, że od początku
tego roku, do 20 sierpnia wydobyli oni już prawie 114 min ton

tego paliwa, tj. o przeszło 1.200 tys. ton więcej niż przewi­
dywał na ten okres plan produkcji. Wysoka była również wy­
dajność pracy górniczych kolektywów, która przewyższyła usta­
lone założenia o 41 kg węgla na tzw. pracownikodniówkę.

Polscy .górnicy — za pośrednictwem Centrali Handlu Zagra­
nicznego „Węglokoks” — wywiązują się również ze swoich
zobowiązań eksportowych.

Możliwość przedłużenia

prac
Komitetu Rozbrojeniowego

W Genewie podano w środę, iż

tegoroczna sesja Komitetu Roz­
brojeniowego 30 państw, któ­
rej prace miały się zakończyć
26 bm. zostanie prawdopodobnie
przedłużona o tydzień. Obecna
sesja należy do najbardziej pra­
cowitych w historii Komitetu
Rozbrojeniowego. Oprócz nor­
malnych, przewidzianych proce­
durą, posiedzeń oficjalnych, od­
bywa się wiele posiedzeń nie­
oficjalnych z udziałem wybit­
nych ekspertów.

Przewidywana decyzja prze­
dłużenia prac sesji wiąże się z

wolą osiągnięcia dalszych postę­
pów w przygotowaniu na jesien­
ną sesję Zgromadzenia Ogólne­
go NZ odpowiednich materia­
łów.

W centrum prac sesji znajdu­
je ■się radziecko-amerykański
projekt konwencji o zakazie

wykorzystywania techniki mo­
dyfikacji środowiska naturalne­
go w celach militarnych.

HWD GUM urzetwual
w woiewsiiztwie iBlentosorskrn

25 bm. I sekretarz KC PZPR
EDWARD GIEREK przebywał
na terenie woj. jeleniogórskiego.
W towarzystwie gospodarzy wo­
jewództwa — I sekretarza KW
PZPR Stanisława Cioska i wo­
jewody Macieja Szadkowskiego
zwiedził niektóre wydziały ele­
ktrowni i kopalni węgla brunat­
nego „Turów”, a następnie spo­
tkał się z załogami Turoszow-

skiego Zagłębia Węglowo-Ener-
getycznego.

Z Turoszowa — najdalej na

zachód wysuniętego skrawka
Polski — pochodzi 16 proc, kra­
jowej produkcji energii elektry­
cznej. Jest to równocześnie ener­
gia najtańsza. Węgiel brunatny z

odkrywek kopalni „Turów” wę­
druje taśmociągami — bez an­
gażowania transportu kołowego

lub kolejowego — prosto do ele­
ktrowni „Turów”.

Górnicy i energetycy Turoszo­
wa tworzą zwarty, stale współ­
pracujący ze sobą, ofiarny ko­
lektyw robotniczy. Pod koniec
czerwca br. 6,5-tysięczna zało­
ga kopalni zobowiązała się wy­
dobyć ponad tegoroczny plan 1
min ton węgla — i słowa dotrzy­
mała. Elektrownia wyproduko­
wała w tym roku dodatkowo 303
min kWh energii. Wspólne po­
dejmowanie problemów’ przyno­
si także sukcesy w dziedzinie
ochrony środowiska naturalne­
go oraz w poprawie warunków
socjalno -..bytowych obu załóg.

Załogi kopalni i elektrowni ser­
decznie powitały Edwarda Gier­
ka. Podczas spotkania górnicy i

energetycy • zapewnili, że nie bę­

dą szczędzić wysiłków w reali­
zacji zadań produkcyjnych. Ed­
ward Gierek z uznaniem mówił
o dorobku Turoszowskiego Za­
głębia Węglowo - Energetyczne­
go. Podziękował on górnikom i

energetykom za dobrą dotych­
czasową pracę, wyrażając rów­
nocześnie przekonanie, że dołożą
oni starań przy realizacji am­
bitnych i niełatwych zadań bie­
żącego pięciolecia.

Następnie I sekretarz KC.
PZPR obejrzał odbudowany ry­
nek w’ Jeleniej Górze; w Karpa,
czu zapoznał się z programem
turystycznego zagospodarowania
woj. jeleniogórskiego, będące­
go już obecnie głównym ośrod­
kiem wczasów pracowniczych w

kraju.
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Obrady Kongresu
Rusycystów

Dynamicznie rosnący po­
tencjał gospodarczy, osiągnię­
cia nauki, bogaty dorobek

kulturalny, coraz rozleglej-
sza w warunkach odprężenia
współpraca międzynarodowa
Związku Radzieckiego i

państw socjalistycznych z

państwami o odmiennych u-

strojach — oto najsilniejsze
motory szerokiego rozpo­
wszechniania w święcie języ­
ka Kraju Rad. Nieodłączną
częścią. nauczania języka ro­
syjskiego jest w wielu kra­
jach zapoznawanie uczniów,
studentów, doskonalących
swe kwalifikacje specjalistów
itp. z osiągnięciami budow­
nictwa socjalistycznego.

Stwierdzenia takie padły w

trzecim dniu obrad trwają­
cego w Warszawie III Kon­
gresu Międzynarodowego
Stowarzyszenia Wykładow­
ców Języka i Literatury Ro­
syjskiej.

'

W pierwszym półroczu br. w bazie węglowej gdańskiegę Portu Północnego przeładowano 4 min
ton węgla, przekraczając tym samym zadania planowe. Zdolność przeładunkowa portu — to 50

tys. ton węgla na dobę. Ludzie wykonujący te zadania należą do doświadczonych, zasłużonych porę
łowców. Fot. CAF — Uklejewski

Ludzie dobrej roboty

me mogą

Rampa wyładunkowa węgla
Miejskiego Przedsiębiorstwa :E-

nergetyki Cieplnej w Krzesła-
wicach codziennie tętni życiem a

w ostatnich dniach życiem szcze­
gólnie intensywnym. Zbliża się
przecież sezon ogrzewczy, każda
z brygad pracuje więc ze zdwo­
jonym wysiłkiem.

Pora spiętrzenia prac jest naj­
bardziej gorącym okresem dla

16-osobowej brygady . Józefa
Idziaka. Dźwigi, spychacze 1
transportery nie mogą się ze­
psuć. Od tego zależy... tempera­
tura w naszych mieszkaniach w

zimne jesienne dni.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Polska realizuje

konwencję helsińską
WARSZAWA (PAP)

Przygotowany został projekt
decyzji rządowych w sprawie
realizacji konwencji helsińskiej
o ochronie Bałtyku przed zanie­
czyszczeniami.

Podpisana yv marcu 1974 r.

przez 7 państw nadbałtyckich w

tym Polskę, konwencja helsiń­
ska zobowiązuje do podejmowa­
nia środków, prawnych, organi­
zacyjnych i technicznych, zmie­
rzających do ograniczenia lub

wyeliminowania zanieczyszczeń
Bałtyku, a w szczególności sub­
stancji określanych jako „nie­
bezpieczne” lub „szkodliwe”.

Po podpisaniu tej konwencji
przez Polskę, prezes Rady Mi­
nistrów . powołał — zespół rzą­
dowy do opracowania programu
ochrony morskiego środowiska

Bałtyku. Program ten został

przyjęty w ubiegłym roku. Na

jego podstawie przygotowano o-

becny projekt decyzji rządowych.
Określa on konkretne zadania

dla poszczególnych województw’,
terminy i rodzaje urządzeń ja­
kie mają być zainstalowane w

zakładach przemysłowych, mia­
stach, portach i stoczniach. Uję­
ty jest w nim również .program
prac naukowo - badawczych
przewidujący opracowanie m.

in. metod techniki pomiarów za­
nieczyszczeń, rozmieszczenia tych
zanieczyszczeń w Morzu Bałtyc­
kim, zapobiegania i usuwania
ich ze -środowiska morskiego o-

raz wpływu zanieczyszczeń na

żywe zasoby i walory Bałtyku.
Prace te są skoordynowane z

przedsięwzięciami badawczymi
podejmowanymi przez inne kra­
je bałtyckie.

-ffi^ŁTRYBUNA

Czy jest jeszcze ktoś

z tamtych dni?
Każdego roku dzień. 1 września przywodzi mi na myśl

wspomnienia z 1939 r. Zbliża się rocznica napaści hitelerow-
skiej na nasz kraj. W dniu 24 sierpnia 39 r. zostałem zmobili­
zowany do 20 p.p. w Krakowie, a za kilka dni, jako podofi­
cer łączności otrzymałem polecenie udania się do ówczesnego
dyrektora Miejskiej Rzeźni, w celu urządzenia na terenie tego
zakładu centrali telefonicznej dla naszej jednostki w ramach
obrony Krakowa. Jeden z pokoi został zajęty na centralkę.
W'dniu 30 sierpnia 39 r. przystąpiłem do budowy linii telefo­
nicznych na stanowiska obronne, tj. do Radiostacji w Dębni­
kach i Piastowie, do obiektu „Garbarni" koło Wisły, . Cmen­
tarza Żydowskiego. Zostaliśmy też połączeni z Kopcem Koś­
ciuszki, skąd przekazywano ostrzeżenia o nalotach hitlerow­
skich samolotów. Ja zaś podawałem dalej te ostrzeżenia.

Jestem bardzo ciekawy czy w obecnych Zakładach Mięsnych
w Krakowie jest jeszcze ktoś z tamtych dni? I czy załoga
wie, iż w r. 1939 na terenie jej zakładu znajdował się ważny
punkt obrony naszego miasta?

Michał Kluza
Wieliczka, ul. Narutowicza 40

ZSMP=ambicje* aktywność
Kandydaci PZPR z rekomendacji młodzieży ♦ Szeroki zasięg akcji

„Każdy kłos na wagę złota*' ♦ Nowe pomysły i inicjatywy

Premier Francji Jacques Chirac

podał się do dymisji
Spotkanie

Żiwkow — Cunlial

(Inf. wł.) Obecnie najważniej­
szą sprawą członków ZSMP jest
akcja „Każdy kłos na wagę zło­
ta”. Do tej pory w Krakow-
skiem wzięło’ w niej udział ok.
2000 osób, przepracowując łą­
cznię ponad 20.000 roboczogodzin.
Trwają przygotowania do no­
wego roku szkoleniowego. Za­
rząd Krakowski ZSMP wspólnie
z Ośrodkiem Szkolenia Ideologi­
cznego KK PZPR organizuje od

października roczne Studium
Młodego Lektora. Uczestnikami
będą działacze legitymujący się

Propagują one zasady racjonal­
nego. gospodarowania, podnosze­
nia poziomu kultury technicznej
i wiedzy fachowej młodych rol­
ników. Ważnym problemem jest
także rozwój ochrony zdrowia i
badań profilaktycznych społe-

szeregi czności wiejskiej. Przy ZK
ZSMP działa zajmująca się ty-

Święto

„Trybuny Ludu"

Atrakcyjne imprezy
rozrywkowe

Wielki festyn, jakim tra­
dycyjnie jest już święto
„Trybuny Ludu”, obfituje w

tym roku :w. liczne imprezy
rozrywkowe. W sobotę 23
bm. i w niedzielę 29 bm. na

kilku estradach koncertować
będą znane zespoły polskie
i zagraniczne, soliści, orkies­
try, kapele uliczne.

W Sali Kongresowej PKiN
— Centralny Zespół Artys­
tyczny: WP przedstawi, wi­
dowisko muzyczno-wokalao-
baletowę: „Balladę o

rech pancernych”.
. Na kortach Legii

wać się będzie przez
dni święta „Trybuny Ludu”
taneczny non stop. Interesu­
jąco zapowiada się spektakl
„Radeo” — polska rewia
konna na Stadionie X-lecia.
W niedzielę wieczorem —

nad Wisłą odbędzie się pokaz
ogni sztucznych,

czte-

odby-
oba

wykształceniem średnim lub
wyższym oraz studenci ostatnich
lat.

Inną formą szkolenia będzie
Studium Wiedzy o Partii dla

najlepszych aktywistów ruchu
młodzieżowego,. zgłaszających
chęć wstąpienia w

PZFR, ........................................................ .

Wiele nowych inicjatyw po- mi sprawami specjalna Komisja
dejmuje organizacja dla rozwo­
ju wsi i rolnictwa. W porozu­
mieniu z Urzędem m. Krakowa
powoływane są Gminne Rady
Oświaty i Postępu Rolniczego.

Zdrowia. W najbliższym czasie
projektuje się utworzenie Mło­
dzieżowych Zespołów Zdrowia.

W ramach Turnieju Młodych
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przewaga Cartera maleje
WASZYNGTON (PAP)

Pierwszy sondaż opinii publicznej przeprowadzony po zakoń­
czeniu konwencji Partii Republikańskiej wskazuje na znaczną
poprawę pozycji prezydenta Geralda Forda. Sondaż przepro­
wadzony przez Instytut Badań Opinii Publicznej z Princetown

wskazuje, że za Carterem opowiada się obecnie 46 proc, ankie­
towanych, a za Fordem 37.

Poprzednio, w ostatnim dniu lipca, według ankiety Galuppa,
62 proc, opowiadało się za Carterem, a 29 proc, za Fordem.

Niektórzy obserwatorzy uważają, że jest to wynikiem wysu­
nięcia na stanowisko prezydenta kandydatury ultraprawicowca
Lestera Maddoxa, który może zabrać część głosów

"

południu, Maddox był kiedyś gubernatorem, a

czasów Cartera wicegubernatorem stanu Georgia,
jako wojujący rasista.

Po 2-godzinnej naradzie ze swymi doradcami
prezydent Ford wypowiedział się 24 bm. za tym, aby pierwsza
z serii zapowiedzianych debat telewizyjnych z kandydatem pre­
zydenckim partii demokratycznej, Jimmy Carterem odbyła się
już za dwa tygodnie. Prezydent zaproponował, by tematem tej
pierwszej dyskusji były problemy polityki obronnej. Zdanienr
Forda, kolejne debaty, z których każda trwać winna 90 minut,
winny być poświęcone sprawom polityki wewnętrznej, zagrani­
cznej i gospodarczej.

Przemawiając na konferencji prawicowej organizacji komba­
tanckiej Legion Amerykański w Seattle, Jimmy Carter wzbudził

protesty znacznej części uczestników obrad oświadczając, że jeśli
zostanie prezydentem to ułaskawi tych, którzy odmówili służby
wojskowej w Wietnamie. Wyraził on pogląd, że posunięcie to

przyczyni się do położenia kresu „szkodom, nienawiściom i po­
działom, wywołanym przez wojnę wietnamską”. Carter pod­
kreślił jednak, że. tego rodzaju akt łaski nie oznacza aprobaty
dla postawy osób, które odmówiły służby wojskowej, a w każ­
dym razie nie będzie on dotyczył dezerterów, ....... ... ,

Carterowi na

następnie za

Zasłynął on

wyborczymi

W środę rano prezydent Francji Valery Giscard d’Estaing
przyjął dymisję rządu premiera Jacąuesa Chiraca.

Dymisja gabinetu J. Chiraca nastąpiła po okresie narastają- .

cych rozbieżności między partiami wchodzącymi w skład koali­
cji rządzącej: Unią Demokratów, na Rzecz Republiki (UDR)
z jednej strony a Krajową Federacją Republikanów Niezależnych
i Centrum Demokratów Społecznych z drugiej. Rozbieżności te

wynikły przede wszystkim- z kryzysu gospodarczego, charakte­
ryzującego się wzrostem bezrobocia, nasileniem inflacji oraz

związaną z tym dewaluacją franka. Rządząca koalicja me zdoła­
ła opracować skutecznych przedsięwzięć dla przezwyciężenia
trudności ekonomicznych i społecznych.

Jak podkreśla prasa franćtrska, członkowie UDR, której przy­
wódcą jest J. Chirac, krytykowali ostatnio niektóre tendencje
zagranicznej polityki Francji, oceniając je jako odejście od linii
de Gaulle’a.

Koalicja rządowa zachwiała się także w wyniku porażki jaką
poniosła w wyborach do władz lokalnych, które odbyły się w

marcu br. Jak wiadomo, wielki sukces w tych wyborach odnio­
sły ugrupowania polityczne, które podpisały wspólny program

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

I sekretarz KC BPK, prze­
wodniczący Rady Państwa
LRB, Todor Żiwkow we wto­
rek przyjął w rezydencji
rządowej „Ewksinograd” ko­
ło Warny sekretarza general­
nego Portugalskiej Partii Ko-

munistycznej, Alvaro Cunha-
la.

Sadat kandydatem

Kierownik punktu skupu w Pbsądzy, Mieczysław Kwiecień, przyj­
muje 500 kg pszenicy od Stanisławy Kowal. Fot. O. Link

na prezydenta
Parlament Egiptu jedno-

głośnie wysunął w środę
kandydaturę Anwara Sadata
do urzędu prezydenckiego.
Jeśli prezydent Sadat zaak­
ceptuje tę nominację, co u-

waża się za oczywiste, musi
uzyskać absolutną większość
głosów w najbliższych wybo­
rach, aby pełnić stanowisko
szefa państwa przez nastęą
pne sześć lat. Zdaniem ob--
serwatorćw jego wybór na

prezydenta jest sprawą prze*
sądzoną.

A. Sadat został prezydent
tem Egiptu w roku 1970, po
śmierci Nasera. Jego mandat

upływa w październiku.
Sadat przyjął nominację na

kandydata do urzędu prezy­
denckiego, otrzymaną od
parlamentu.

Z Libanu

Prace połowę w pełni
Podorywki i nawożenie ♦ Skup zboża w GS

♦ Drugi pokos siana

(Inf. wł.) Pogoda jest przy­
chylna rolnikom, nic więc dziw­
nego, że wykorzystują to gospo­
darze zbierając zboże, prowadząc
omłoty i zabiegi związane z

przygotowaniem ziemi db .je­
siennych prac polowych. Maszy-

ny kółek rolniczych właściwie

już kończą koszenie zboża. M. in.

wczoraj w SKR Wojnicz kom­
bajn „Vistula.” kosił ostat ie
hektary a traktory spółdzielcze

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Jak podaje AFP, w środę
w Bejrucie i na przedmieś­
ciach stolicy Libanu było
stosunkowo spokojnie, nato­
miast walki kontynuowane
były w północnej części kra­
ju oraz w górach na wschód
od Bejrutu. Eskalacja dzia­
łań wojennych nastąpiła W

rejonie Tripoli.
W środę wieczorem doszło

do nowej wymiany ognia
artyleryjskiego i moździerzo­
wego w mieszkalnych dziel­
nicach Bejrutu.

Prost* klasyczna bluzka na wszystkie okazje proponowana
przez dom mody z Londynu. Fot. CAF — AP

Organizatorzy mówią, że nie

było jeszcze festiwalu żeby
solidnie nie lało. Tymczasem
wbrew tradycji pogoda w Sopo­
cie jest wspaniała.

Wczoraj 17 wykonawców za­
prezentowało przeboje lansowa­
ne przez różne wytwórnie płyto­
we. Kilku piosenkarzy i kilka
utworów mogło się podobać, nie­
mniej Widzowie mają nadzieję,
że dzisiaj będzie jeszcze lepiej.
Wystąpią bowiem pozostali ucze­
stnicy festiwalu (19), w tym
dwójka Polaków — EWA ŚNIE-
ZANKA i KRZYSZTOF KRAW­
CZYK.

Publiczność festiwalowa bar­
dzo gorąco 'przyjęła występ 15-

letniej piosenkarki z Belgii NI­
COLE MERY.

Bez większego wrażenia prze-

szedł występ reprezentantki na- opóźnieniem. 27 sierpnia na mu­
szej „Muzy" — ALICJI MAJE- łych ekranach obejrzymy naj­

ciekawsze występy z dwóch dni
płytowych, 28 bm. emitowany
będzie „Dzień polski”, a w- nie­
dzielę koncert laureatów. Galę
polską obejrzymy 11 września.

WSKIEJ. Piosenkarka wykonała
dwa utwory: „Nasze pierwsze
słowa" i „Bilardzżstę". — Podo-

Wbrew

(Dalekopisem z Sopotu)

I jeszcze kilka informacji o re­
alizatorach. Wszystkie koncerty
reżyseruje JERZY GRUZA. Or­
kiestrą Polskiego Radia i TV w

Łodzi dyryguje HENRYK DE-

BICH, za stronę artystyczną od­
powiada JERZY MILIAN, wyko­
nawcom towarzyszą zespoły:
Pro-Contra, Sebastian i Kato­
wicki PR i TV. Koncerty pro-

■„‘ ...i SMIAROW-
SKA, KRZYSZTOF MATERNA

bali się natomiast: READ z

Wielkiej Brytanii, CONSTAN-
TINIU: z Rumunii, PONAKOW­
SKA z ZSRR i KRICORJAN ‘. z ,wadzą ELŻBIETA
Francji. , ________

Polska Telewizja przeprowadzi i ANDRZEJ JAROSZEWSKI,
z festiwalu

'

transmisje, które
nadane będą z jednodniowym ZBIGNIEW SATALA

SPORT ę SPORT ę SPORT © SPORT ©SPORT 0 SPORT ©SPORT

© Wisła przegrała w Warszawie z Legią © Remis Unii w Tarnowie że Sta­

lą Stalowa Wola © Stanisław Szozda zwycięzcą Kryterium Henryka Lasaka

© Przygotowania do piłkarskich mistrzostw świata będą kontynuowane
© Maciej Zoga — Nadwiślan, tenisowym mistrzem Polski juniorów.

w środę giełd
Bank Anglii

interwe-
podtrzyma-

Interwencja
Banku Anglii

I • Po otwarciu

walutowych
musiał ponownie
niowaó w celu
nia spadającego kursu fun­
ta. We wtorek Bank Anglii
jak się ocenia wydał na ten
cel 50—75 min dolarów. Już
w pierwszych środowych
transakcjach odnotowano spa­
dek notowań funta w sto­
sunku do dolara z 1,776 do
1,77. Po akcji interwencyjnej
Banku Anglii kurs funta
podniósł się nieco do 1,7705
doi- za jednostkę waluty
brytyjskiej.

s

i

Przeciwko terrorystom
irlandzkim

Rząd Republiki Irlandz­
kiej zwrócił się do parla­
mentu o ogłoszenie stanu

wyjątkowego, zawieszenie
konstytucji i wprowadzenie
nowego ustawodawstwa an­
tyterrorystycznego, wymie­
rzonego przeciwko Irlandz­
kiej Armii Republikańskiej.
Podjęcie takich kroków pre­
mier Irlandii, Łiam Cosgra-
ve, zapowiadał po zabójstwie
w lipcu br. brytyjskiego am­
basadora w Dublinie.
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Sandacz metrowej
długości

Rzeki woj, ^arnówskiego
«ą bogate w ryby. Nic też

dziwnego, że masowo rozwi­
ja się tutaj ruch (wędkarski.
Do okręgu PZW w' Tarnowie
należy już ponad 2 tys.
członków. Mogą się oni po­
szczycić wielkimi sukcesami
wędkarskimi. Łowią ta...ką
rybę. Ostatnio Bronisław
Czechowicz złowił sandacza
olbrzyma — o długości 96 cm

i wadze 8 kg. Głowa wspa­
niałej ryby zostanie sprepa­
rowana i umieszczona (wśród
trofeów oryginalnego mu­
zeum, które zorganizowali
członkowie PZW. Można' tu­
taj podziwiać m. in. głowę
złowionego przed kilku laty
olbrzymiego suma, który wa­
żył 32 kg oraz szczupaka o

wadze 24 kg.

Mniej wybojów \

(Inf. wł.) Przekazany zo-,
stał już do eksploatacji dwu-j
kilometrowy odcinek asfal­
towej drogi łączącej szlak
E-22 z trasą Wieliczka —

Gdów. W kilkunastu wsiach
,w gminie trwa budowa dróg
,w ramach czynów społecz­
nych. Urząd miasta i gminy
w Wieliczce zabezpiecza do­
stawy kruszywa oraz tran­
sport, resztę prac wykonują
mieszkańcy wsi. Szacuje się,
że w tym roku przybędzie
ok. 10 kilometrów nowych
dróg. Drogi budują miesz­
kańcy Lednicy, Grajowa,
Raciborska, Grabówek, Ko-
kotowa, Chorągwicy i innych
Wsi. Dzięki dużej ofiarności

Społecznej tempo robót jest
na ogół dobre. Na szczegól­
ne wyróżnienie zasługuje
właśnie Chorągwica, gdzie
Inicjatorem i głównym orga­
nizatorem prac jest tamtejsza
jednostka Ochotniczej Straży
Pożarnej, (tor)

Strażacy sobie
i społeczeństwu

Społeczne zaangażowanie
strażaków — ochotników nie­
jednokrotnie stawiane było
za wzór innym. Z ich ini­
cjatywy podjęto na wsiach

realizację wielu przedsię­
wzięć inwestycyjnych: dróg,
Wodociągów, obiektów uży­
teczności publicznej. Aktual­
nie na terenie miejskiego
Województwa krakowskiego
znajduje się w trakcie bu­
dowy aż 40 „Domów Stra­
żaka”, w których oprócz po­
mieszczeń dla OSP znajdą
się świetlice, kluby, sale wi­
dowiskowe, sklepy. Spośród
tej 40-tki 9 obiektów po­
winno być ukończone jeszcze
w tym roku. W końcowym
stadium znajdują się budo­
wy domów strażaka w Czer­
nej, Michałowicach, Reguli-
cach i Łazanach.

Ma się rozumieć, że

Wszystkie te przedsięwzięcia
realizowane są w czynie spo­
łecznym.

Aktualnie strażacy budu­
ją również, przedszkole,
przeciwpożarowe zbiorniki
Wodne a także Muzeum Po­
żarnictwa w Alwerni, (tor)

POGODA
' KRAKOWSKIE BIURO
PROGNOZ IMG W INFOR­
MUJE: SYTUACJA BA-
RYCZNA: Polska jest w ob-
"tzarze rozległego wyżu ba-

tycznego.
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie przeważnie małe.
Temperatura maksymalna od
20 st. w rejonach górskich
ido 24 st. na pozostałym oh-
■zarze. Minimalna nocą od­
powiednio od 7 do 10 st. Wy­
soko w Tatrach w dzień 12
»t. w nocy 5 st. Wiatry słabe
gmienne.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Przebieg pogody bez
Większych zmian.

WCZORAJ NA TERMOME­
TRZE O GODZ. 13-TEJ:
Szczecin 28, Świnoujście 25,
Łeba 22, Gdańsk 24, Olsztyn
23, Suwałki 24, Białystok 25,
Warszawa 25, Poznań 25,
Wrocław 24, Kłodzko 22,
Śnieżka 11, Lublin 22, San­
domierz 23, Przemyśl 20,
Lesko 20, Rzeszów 23.

BIOMET INFORMUJE: sy­
tuacja biomet. korzystna.
Widzialność i warunki drogo­
we dobre.

ŻSMP=ambicje
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Mistrzów Zawodu odbędą się w

Krakowie 15 i 16 października
wojewódzkie eliminacje w spe­
cjalności: mechanik pojazdów
samochodowych. Pierwsza tego
typu impreza w kraju zostanie
zorganizowana pod patronatem
ZK ZSMP i „Polmozbytu”.

(G. M.)

(Inf. wł.) W ostatnich tygod­
niach 8 tys. młodzieży woj. tar­
nowskiego pomagało rolnikom
w ramach akcji „Każdy kłos
na wagę złota”. Młodzi rol­
nicy prowadzący własne go­
spodarstwa rolne spotykają się
każdej niedzieli na gminnych
sejmikach, w trakcie . których
zaznajamiają się m. in. z bie­
żącymi problemami polityki rol­
nej. Do tej pory odbyło się już
6 takich sejmików.

W Tarnowskiem opracowano
już własny, wojewódzki system
edukacji politycznej młodzieży.
Złożony jest on z trzech szcze­
bli. Pierwszy obejmuje wszyst­
kich członków ZSMP skupio­
nych w kołach tej organizacji,
drugi przewidziany jest dla ak­
tywistów, którzy w Międzywoje­
wódzkich Szkołach Aktywu zdo­
bywać będą wiedzę organizacyj­
ną i „resortową” zgodnie z za­

interesowaniami młodych ludzi
— trzeci wreszcie, to młodzie­
żowy WUML prowadzący za­
jęcia z teorii i praktyki pro­
pagandy.

Program kształcenia młodzie­
ży realizował też będzie zapew­
ne klub „Kontynenty", który
niebawem przejmą we włada­
nie młodzi. W „Kontynentach”
oprócz normalnych zajęć roz­
rywkowych odbywać się będą
także dyskusje, spotkania z cie­
kawymi ludźmi, szkolenia.

W br. w Tarnowskiem 508
członków ZSMP otrzymało re­
komendację do PZPR i odbywa
obecnie staż kandydacki. Obec­
nie 5.595 członków partii w wo­
jewództwie wywodzi się z

ZSMP. (hań)

(Inf. wł.) Większość załogi
Zakładów Naprawczych Taboru
Kolejowego w Nowym Sączu
stanowią ludzie młodzi a zakła­
dowa organizacja ZSMP zrzesza

1080 członków. Dla nich właśnie
Zarząd Zakładowy ZSMP pro­
wadzi Zakładową Szkołę Akty­
wu. Szkoła ta jest jedną z naj­
lepiej pracujących w wojewódz­
twie, a nawet w skali kraju. W

pierwszym półroczu br. uczęsz­
czało w niej na zajęcia 160 osób,
a do końca roku jej cenzus uzy­

ska następnych 100 młodych.
Zarówno szkoła jak i inne for­
my szkolenia, prowadzone są w

ścisłej współpracy z Komitetem
Zakładowym PZPR. Ambicją or­
ganizacji młodzieżowej jest też

przekazywanie najlepszych
swych członków w szeregi par­
tii. Aktualnie 400 młodzieżow­
ców, to członkowie partii.

Znane są liczne inicjatywy
młodych, podejmowane na te­
renie zakładu oraz w środowi­
sku kolejarskim. Olbrzymią po­
pularnością cieszy się Turniej
Młodych Mistrzów Techniki. Je­
szcze bardziej popularny jest
Turniej Młodych Mistrzów Za­
wodu. Zarząd Zakładowy ZSMP
jako współorganizator prowa­
dzi też „Plebiscyt na najlepsze­
go mistrza-wychowawcę mło­
dzieży”. Zdobycie tego tytułu
jest w ZNTK zaszczytem nie
lada i tegoroczni laureaci są
najpopularniejszymi osobami w

zakładzie. Wśród trzech laurea­
tów znalazł się członek ZSMP
— Edward Nowak. Działalność
organizacji młodzieżowej to
także popularyzacja sportu 1 tu­
rystyki. Olbrzymią furorę zro­
biła zorganizowana właśnie z

inicjatywy młodych „liga za­
kładowa piłki nożnej”. Walczy
w niej 7 drużyn. (ss)

® (k) MECHANICY z

kołchozu im. Karola Marksa
w rejonie Celinogradu w Ka­
zachstanie jako pierwsi spot­
kali się z kosmonautami
Borisem Wołynowem i Wi­
talijem Żołobowem, którzy
we wtorek powrócili na Zie­
mię.

© W DNIACH 22—25 bm.
w Czechosłowacji przebywał
z wizytą oficjalną minister
spraw zagranicznych Islan­
dii, Einar Agustsson.

Z dalekopisu
©WNOCYzwtorkuna

środę we Florencji zareje­
strowano wstrząsy tekto­
niczne o umiarkowanym na­
tężeniu. Ich siła mierzona w

przyjętej we Włoszech skali
Mercalliego’ wynosiła 3—4 st.

@ DEKRETEM Prezydium
Wielkiego Churału Ludo­
wego MRL Mangałyn Du-
gersuren został mianowany
ministrem spraw zagranicz­
nych Mongolii.

© MINISTERSTWO Obro­
ny RFN postanowiło przepro­
wadzić śledztwo w sprawie
katastrof samolotów typu
„starfighter”. Od września
1S61 r. do wtorku 24 bm.
rozbiło się. w RFN 185 samo­
lotów • typu „starfighter”. W
katastrofach tych zginęło 87

pilotów.

• SPORT . SPORT . SPORT . SPORT . SPORT .

legia—Wisła 1:0 (1:0)
Bramkę zdobył w 26 min.

Władysław Dąbrowski. Widzów
ok. 20 tys.

WISŁA: Adamczak, H. Szy­
manowski, Maculewicz, Płaszew-
ski, Musiał, Kapka, Płonka (od
80 min. Gazda), Nawałka, Ku-
sto, Kmiecik, Wróbel (od 59
min. Lipka).

Inauguracja sezonu ligowego
w Warszawie wypadła po myśli
stołecznych kibiców — Legia
zdobyła dwa punkty. Na to zwy­
cięstwo przyszło gospodarzom
solidnie zapracować. Wisła bo­
wiem, lepiej wyszkolona techni­
cznie, często zagrażała bramce

drużyny stołecznej. Goście grali
jednak nieproduktywnie. Dwu­
krotnie Kazimierz Kmiecik, raz

Adam Nawałka — tuż przed
końcem meczu — nie trafili do

pustej bramki. Inne groźne sy­
tuacje wyjaśniał debiutujący w

stołecznej drużynie bramkarz —

Krzysztof Sobieski, który kilka­
krotnie był oklaskiwany za uda­
ne parady. Nie oznacza to wca­
le, że Legia nie zasłużyła na

zwycięstwo. Gospodarze grali
zdecydowanie i uważnie w obro­
nie oraz szukali szansy w kon­
trataku. W 26 min. po szybkiej
wymianie piłki między Tadeu­
szem Nowakiem i Władysławem
Dąbrowskim i niezdecydowaniu
krakowskich stoperów — środ­
kowy napastnik Legii zdobył
bramkę.

Obie drużyny wystąpiły w o-

słabionych składach. W Wiśle
zabrakło Antoniego Szymanow­
skiego — w Legii Piotra Mowli-
ka i Lesława Cmikiewicza. Tre­
nerzy obu drużyn sięgnęli więc
po debiutantów, z których prócz
Sobieskiego należy wyróżnić
krakowianina Michała Wróbla.
O miano najlepszych na boisku
walczyli jednak Adam Musiał z

Wisły oraz Kazimierz Deyna i
Jan Pieszko.

☆
Przed meczem organizatorzy

wręczyli pamiątkowe proporczy­
ki naszym olimpijczykom —

Kazimierzowi Kmiecikowi i Ka­
zimierzowi Deynie.

Prace potowe w pehii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

rozpoczęły już pracę przy wysie­
wie wapna i podorywkach.

Podobna sytuacja jest w wo­
jewództwie miejskim krakow­
skim, gdzie w „zagłębiu” zbożo­
wym ,w Proszowicach w dniu

wczorajszym w pracach poto­
wych piracowało ponad dwa­
dzieścia maszyn. Kosiarki rota­
cyjne kosiły np. kompleksy łąk
w Proszowicach, Kościelcu i O-
strowie. Należy zaznaczyć, że

rolnicy w .tej gminie .wykonali
już dużo podorywek (tylko ma­
szyny SKR zaorały tam ponad
270 ha). Rolnicy proszowiccy nie
zaniedbują też podstawowego
zabiegu — wapnowania (wyko­
nuje się je w tych dniach m. in.
w Makocicach, Więckowicach,
Szczytnikach, Walwanowicach i

innych wsiach).
W rejonie tym nie ma trady­

cji wspólnych klepisk, spotka­
liśmy jednak w Jakubowicach
młocarnię, która aktualnie młó­
ciła zboże Jana Gałaja, wcześ­
niej prowadził omłoty Włady­
sław Gałązka, a jak nas poin­
formował omłotowy Henryk Zie­
liński następnym będzie Wincen­
ty Rokita. Omłoty prowadzi się
także w nocy.

Wczoraj magazyny GS przy­
jęły dalsze tony ziarna. Przy­
wieźli je m. in. Kazimierz Wy­
pych z Piętrzęjowic i Stanisław
Kowal z Posądzy. Dotychczas
skupiono tu ponad 200 t. ziarna.

W skupie zboża przoduje GS
Nowe Brzesko, gdzie skupiono
już ponad jedną trzecią planu
kontraktacji. Jak nas poinfor­
mował kierownik punktu skupu
w Hebdowie Stanisław Raj, sze­
reg rolników nie tylko wywiąza­
ło się z urhów kontraktacyj­
nych, ale je poważnie przekro­
czyło. Należą do nich m. in.
Bronisław Wołoch z Rudna Dol­
nego, Stanisław Przytuła, E-
dward Miotła, Józef Kopeć, Cze­
sław Ostrowski, Antoni Janczur,
Jan Zawartka, Czesław Gotel-
zarski. (cm)

*

(Inf. wł.). W gminie Żyraków,
podobnie jak w całym woje­
wództwie tarnowskim, trwają o-

młoty. Do wczoraj rolnicy z tego
rejonu dostarczyli do punktów
skupuvGS 65 ton zboża. Najwię­
cej, bo po 4 tony sprzedali Sta­
nisław Adamowicz z Bobrowej
i Józef Starczyk z Zasania. Nie­
wiele mniej odstawili Stanisław
Żurek z Zasania i Władysław
Bartkowicz z Wiewiórki. Plan

skupu rzepaku został w tym re­
jonie przekroczony, bowiem na

plan 19,8 ton, dostarczono 23 to­
ny ziarna.

Gmina Żyraków należy obec­
nie do lepszych w realizacji sku­
pu zboża w Tarnowskiem. W
czołówce są też Tarnów miasto,
Wietrzychowice i Wierzchosła-
sławice. (al)

Dymisja premiera Francji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

rządowy: Francuska Partia Komunistyczna, Partia Socjalistycz­
na oraz Ruch Lewicowych Radykałów.

W środę wieczorem w Paryżu zakomunikowano oficjalnie, że

dotychczasowy minister handlu zagranicznego Raymond Barre

mianowany został nowych premierem Francji.
Głównym celem mojego rządu będzie walka z inflacją i utrzy­

manie stabilizacji naszej waluty — oświadczył nowy premier
Francji R. Barre po opuszczeniu Pałacu Elizejskiego, gdzie spot­
kał się z prezydentem Yalerym Giscard d’Estaing.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 24 sierpnia
1976 r., zmarł w Krakowie w wieku 46 lat

ANATOL OLBRYCHT
kierownik Działu Rewizji Gospodarczej naszego Przed­
siębiorstwa, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski, Srebrnym i Brązowym Krzyżem Za­
sługi, Złotą Odznaką „Za Pracę Społeczną dla m. Krako­
wa”, Srebrną Odznaką „Za Zasługi dla Ziemi Krakow­

skiej”.
W Zmarłym tracimy wzorowego, ogólnie szanowanego

pracownika, zasłużonego działacza społecznego i serdeczne­
go kolegę.

Jego Zonie 1 Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 sierpnia, o godz. 11,
na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

DYREKCJA, KZ PZPR i RADA ZAKŁADOWA
k PRZEDSIĘBIORSTWA GEOFIZYKI GÓRNICTWA
5 NAFTOWEGO w KRAKOWIE,

% KOŁO ZAKŁADOWE SITP NAFT,
oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY

EM BM prWffii

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Kolejnym miejscem pobytu I
sekretarza KC PZPR na ziemi
jeleniogórskiej była Fabryka
Dywanów w Kowarach, zmo­
dernizowana i rozbudowana w

ub. pięciolatce. Robotnicy zakła­
dów w bezpośredniej rozmowie
z Edwardem Gierkiem informo­
wali go o swojej pracy i pla­
nach na przyszłość.

Załoga „dywanówki” szybko
spłaca nakłady na inwestycje.
W lipcu br. — na trzy miesią­
ce przed planowanym terminem

Dźwigi nie mogą
seę zepsuć

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)
Jakoś udaje nam się zapewnić

ciągłość przeładunków — mówi
brygadzista Józef Idziak. I sami
się temu dziwimy, bo brakuje
części zamiennych i ludzi do pra­
cy. Jeśli idzie o braki personelu,
to wynikają one ze szczególnie
ciężkich warunków pracy. Całe
szczęście, że 16 osób, którymi
kieruję to znakomici fachowcy,
bardzo zdyscyplinowani. Gdyby
było inaczej, nie podołalibyśmy
zadaniom.

Brygadzista Józef Idziak pra­
cuje w MPEC od 8 lat. Po przyj­
ściu do zakładu przydzielono go

Tow. inź.

ZYGMUNTOWI
ROMAŃSKIEMU

i Jego RODZINIE
składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu

śmierci MATKI.

Pracownicy
Wydziału Rolnictwa,
Leśnictwa i Skupu

Urzędu Wojewódzkiego
w Tarnowie.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 24 sierpnia
1976 r., po długiej i ciężkiej chorobie, zmarł w wieku 46 lat.

ANATOL OLBRYCHT
b. Komendant Wojewódzki ORMO, a ostatnio Z-ca Ko­
mendanta Miejskiego ORMO w Krakowie, odznaczony
Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz wieloma innymi

odznaczeniami.
W Zmarłym organizacja ORMO utraciła ofiarnego

1 w pełni zaangażowanego społecznie działacza, prawego
człowieka 1 serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 sierpnia, o godz. 11,
na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

Rodzinie Zmarłego składamy .wyrazy najgłębszego
współczucia i żalu.

KRAKOWSKI SPOŁECZNY KOMITET ORMO,
KRAKOWSKI SZTAB ORMO,

KIEROWNICTWO KOMENDY MIEJSKIEJ MO
w KRAKOWIE

Tow.
ZYGMUNTOWI
ROMAŃSKIEMU

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia i żalu z po­

wodu śmierci MATKI.

Rada Zakładowa
i pracownicy

Urzędu Wojewódzkiego
w Tarnowie.

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że w dniu 21 sierpnia
1976 roku, zginął w wypadku drogowym

mgr STEFAN KRAWCZYK
długoletni i ceniony sędzia Sądu Rejonowego w Krakowie.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu komunalnym
w Krakowie-Batowicach, dzisiaj, w czwartek 26 sierpnia,
o godz. 10.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia.

PREZES SĄDU WOJEWÓDZKIEGO,
PREZES SĄDU REJONOWEGO,

POP PZPR, RADA ZAKŁADOWA,
KOLEŻANKI i KOLEDZY

2S4§I

— zameldowała o osiągnięciu
przez nowo zbudowany zakład
pełnej zdolności produkcyjnej.
Oznacza to, że rynek krajowy
otrzyma w tym roku dodatkowo
200 tys. m kw. poszukiwanych
dywanów igłowych najwyższej
jakości.

Na zakończenie pobytu w woj.
jeleniogórskim Edward Gierek
spotkał się z Egzekutywą KW
PZPR w Jeleniej Górze. Tema­
tem spotkania był dotychczaso­
wy dorobek i zamierzenia na

przyszłość jeleniogórskiej orga­
nizacji partyjnej.

Unia —

Ten mecz miał dwa oblicza.
W pierwszej połowie piłkarze o-

bydwu drużyn uraczyli widzów
miernym widowiskiem, w dru­
giej natomiast, kiedy Unia wy­
raźnie przyspieszyła, mecz na­
brał rumieńców i mógł się po­
dobać. Niestety, mimo że „jas­
kółki” grały bardzo ofiarnie i
ambitnie przez większość spot­
kania wyraźnie przeważając,
mecz zakończył się jednak po­
działem punktów. Rezultat ten

należy uznać za bardzo szczęśli­
wy dla zespołu gości.

Wszystko zaczęło się dla tar­
nowian niepomyślnie. W 8 min.

Stal 1:1
przy biernej postawie obrońców
Unii (jest to najsłabsza forma­
cja beniaminka) T. Mikulski
strzelił nie do obrony i było 0:1.
Wyrównanie padło w 30 min.
Dobrze sędziujący to spotkanie
p. Krawczyk z Katowic podyk­
tował rzut karny za rękę jed­
nego z obrońców Stali i A. Ma-
ciuszek „11” pewnie zamienił w

bramkę. Potem mimo wysiłków
Unii 1 wielu okazji do podwyż­
szenia wyników rezultat nie u-

legł zmianie. (hań)
Unia: W. Opozda, A. Opozda,

Maciuszek, Kuma, Ślęzak, Tu­
taj, Górski, Przenniak, Osuch,
Duraj (Bogdanowicz), Gdowski.

Niespodzianki i

i rozczarowania

Piłkarze ekstraklasy rozegrali
w środę drugą kolejkę spotkań,
Padło kilka zaskakujących wy-
niów. W tabeli ligowej nie ma

już zespołu, który nie straciłby
punktu. Prowadzenie utrzymał
beniaminek opolska Odra, któ­
ry wywalczył jeden punkt w

remisowym meczu w Tychach z

GKS. Nie była to jednak naj­
większa niespodzianka. Mało
kto oczekiwał, że mielecka Stal
przegra aż 1:3 w Łodzi z Wi­
dzewem. Po drugiej kolejce
mistrzowie Polski zajmują
przedostatnie miejsce. Z drużyn,
które wystąpią w rozgrywkach
pucharowych, nie powiodło się
także krakowskiej Wiśle. Kra­
kowianie zostawili oba punkty
w Warszawie w przegranym
meczu z Legią. Jedynie Śląsk
Wrocław, grający w Pucharze
Zdobywców Pucharów, wywal­
czył 2 punkty zwyciężając na

własnym boisku Arkę Gdynia.
W Zabrzu w lokalnych derbach
Górnik wygrał z Ruchem Cho­
rzów 3:0, odnosząc najwyższe
zwycięstwo w drugiej kolejce.
Byli mistrzowie Polski po tym
spotkaniu spadli z drugiego
miejsca na 11. Jedynym zespo­
łem, który nie strzelił bramki
w dwóch kolejkach jest Lech
Poznań, który jednak zdobył
punkt w bezbramkowym meczu
Z ŁKS.

Natomiast jedynym zespołem*
który nie zdobył jeszcze punk­
tu jest ROW Rybnik, który w

środę przegrał na własnym
boisku z Zagłębiem Sosnowiec.

I LIGA

Legia — Wisła 1:0 (1:0)
Widzew — Stal M. 3:1 (0:0)
Śląsk — Arka 1:0 (1:0)
Lech — ŁKS 0:0

Tour de Pologne rozpoczęty

do warsztatów, gdzie dał się po­
znać jako znakomity fachowiec
i nienaganny pracownik., Kiedy
więc zwolniło się miejsce bryga­
dzisty w brygadzie mechaników
i operatorów ciężkiego sprzętu
na rampie, MPEC bez wahania
powierzyło mu to trudne stano­
wisko. Trudne, bo na rampie
pracuje się bez względu na porę
dnia czy nocy. Nasz rozmówca
przywykł jednak do trudnych
warunków. Także w życiu pry­
watnym: od lat mieszka w ho­
telu robotniczym w Nowej Hu­
cie, jego zaś żona w Kieleckiem.
Widują się więc rzadko.

Do wypowiedzi Józefa Idziaka
dodajemy ze swej- strony, że na

rampie wyładunkowej w Krze-
sławicach od kilkunastu lat nie
przetrzymano ani jednego wago­
nu. Brygadzista Idziak sprawuje
się więc jak jego poprzednicy —

na medal. (Kud)

St. Szozda zwycięzcą
Memoriału Henryka Lasaka

ROW — Zagłębie 0:1 (0:0)
Tychy — Odra 1:1 (0:0)
Pogoń — Szombierki 2:1
Górnik — Ruch 3:0 (0:0)

(0:0ł

1. Odra 235—2
2. Pogoń 233—2
3.--5. ŁKS 232—1

Śląsk 232—1
Zagłębie 232—1

6. Górnik 224—2
7. Widzew’ 224—3
8. Szombierki 223—3
9. Tychy 222—2

10. Arka 221—1
11--12 . Legia 222—4

Ruch 222—4
13. Wisła 211—2
14. Lech 210—1
15. Stal M. 212—4
16. ROW

, 201—3

Ponad 30 wersji Oskiego Gata<
„Polski fiat 125” produkowa­

ny jest obecnie w ponad 30 wer­
sjach. Poszczególne odmiany
różnią się od siebie konstrukcyj­
nymi szczegółami, wynikającymi
z różnic w przepisach drogowych
państw, do których eksportuje­
my te samochody.

W wielu przypadkach rozwią­
zania techniczne inspirowane

przez zagranicznych odbiorców
wprowadzane są do samocho­
dów typowych, sprzedawanych
na rynką krajowym. Np. kon­
trahenci fińscy zamówili w swo­
im czasie „fiaty 125 p” wyposa­
żone w trójrzędowe ogrzewnice,
zapewniające odpowiednią tem­
peraturę nawet podczas silnych
mrozów.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 24 sierpnia
1976 r«, zmarł w wieku 54 lat

dr inż. STANISŁAW KRZANOWSKI
adiunkt w Instytucie Projektowania i Budowy Kopalń
Akademii Górniczo-Hutniczej im. St. Staszica w Krakowie,
b. pracownik Biura Projektów Górniczych, laureat Na­
grody Państwowej I stopnia, odznaczony Złotym i Sre­
brnym Krzyżem Zasługi i innymi odznaczeniami resor-,

towymi i regionalnymi.
W Zmarłym Instytut nasz stracił wybitnego współ­

twórcę nowoczesnych metod projektowania kopalń i za­
gospodarowania okręgów górniczych, Nauczyciela i Wy­
chowawcę inżynierów górniczych, Człowieka prawego,
o wybitnych zaletach serca 1 umysłu, serdecznego Kolegę
1 Przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 sierpnia o godz. 12
na cmentarzu Rakowickim.

DYREKCJA i PRACOWNICY INSTYTUTU
PROJEKTOWANIA i BUDOWY KOPALŃ AGH

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 24 sierpnia
1976 r., zmarł

dr inż. STANISŁAW KRZANOWSKI
adiunkt w Instytucie Projektowania i Budowy Kopalń
Akademii Górniczo-Hutniczej im. St. Staszica w Krakowie,
laureat Nagrody Państwowej I stopnia, odznaczony Zło­
tym 1 Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz innymi odzna­

czeniami resortowymi i regionalnymi.
W Zmarłym nauka i przemysł górniczy straciły wy­

bitnego Współtwórcę nowoczesnych metod projektowania
kopalń, wielkiego Przyjaciela młodzieży, Nauczyciela
i Wychowawcę wielu inżynierów górniczych.

Odszedł od nas nasz serdeczny Kolega, człowiek o wy­
bitnych zaletach ducha i charakteru, na którym zawsze

można było polegać.
KOLEŻANKI i KOLEDZY z INSTYTUTU

PROJEKTOWANIA i BUDOWY KOPALŃ AGH

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 23 sierpnia
1976 r., zmarła

tow. HELENA ULATOWSKA
działaczka ruchu robotniczego w okresie przedwojennym
i w okresie okupacji, długoletni członek ZBoWiD, odzna­
czona m. in. Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia

Polski.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, 26 sierpnia 1976 r., o godz.

14.00 na cmentarzu Rakowickim.
Cześć Jej pamięci!

KOMITET DZIELNICOWY PZPR
KRAKÓW-KROWODRZA

W środę rozpoczął się XXXHI

międzynarodowy wyścig kolar­
ski Dookoła Polski, organizowa­
ny przez redakcję „Dziennika
Ludowego", Polski Związek Ko­
larski i Ludowe Zespoły Spor­
towe. Na starcie prologu — IV
Memoriału Henryka Lasaka sta­
nęło pięć drużyn, zagranicznych
— Austria, CSRS, Kuba, NRD i
RFN oraz 11 krajowych.

Uroczystego otwarcia wyścigu
pod pomnikiem Bohaterów War­
szawy dokonał honorowy pro­
tektor imprezy, prezes NK ZSL,
Marsżałek Sejmu PRL Stani­
sław Gucwa. Wyścig Dooko­
ła Polski przebiega w tym roku
pod hasłem jubileuszu 30-lecia

Ludowych Zespołów Sporto­
wych.

Zwycięzcą ulicznego kryte­
rium o Memoriał tragicznie
zmarłego trenera Henryka La­
saka został jeden z najzdolniej­
szych jego wychowanków Sta­
nisław Szozda. Kolarz LKS Zie­
mia Opolska — odniósł ten suk­
ces już po raz drugi w swej ka­
rierze, wyrównując dotychcza­
sowy rekord Tadeusza Mytni­
ka.

Szozda przywdzieje żółtą ko­
szulkę lidera Tour de Pologne
na czwartkowym pierwszym e-

tapie wyścigu Warszawa — Bro­
dnica (171 km).

111 kolarzy z 6 krajów wal­
czyło na 42-kilometrowej trasie

w pobliżu Parku Agrykola. Ro­
zegrano 15 punktowanych fini­
szów (5—3—2—1). Na trzech
pierwszych premiach zwyciężyli
Janusz Kowalski (Polska), Woj­
ciech Wołoszczak i Kazimierz

Wąsaty (obaj Legia). Później
inicjatywę przejęli czterej u-

czestnicy tegorocznego Wyścigu
Pokoju — Stanisław Szozda, Ta­
deusz Mytnik, Mieczysław No­
wicki i Tadeusz Zawada. Wkrót­
ce czwórka ta osiągnęła prawie
minutową przewagę nad peleto­
nem i nadawała ton walce już
do samej mety. Ostatecznie naj­
więcej punktów zgromadził Sta­
nisław Szozda — 41 przed Mie­
czysławem Nowickim (Włókniarz
Ł’lź) — 40, Tadeuszem Zawadą
(Stomil) — 25 oraz Tadeuszem

Mytnikiem (Polska) — 24 pkt.
Niestety, w ostatniej chwili o-

kazało się, że kolarze NRD przy­
byli do Warszawy bez Hansa
Joachima Hartnicka i Gerharda

Laukego. Pierwszy wykazał
gwałtowny kryzys formy w wy­
ścigu dookoła NRD, a drugi do­
znał poważnej kontuzji.

¥
Janusz Kowalski, Tadeusz My­

tnik i Stanisław Szozda oraz

przedstawiciele organizatorów
imprezy, przed startem do kry­
terium złożyli wiązanki kwiatów
na grobie trenera Henryka La­
saka na cmentarzu Powiązkow-
skim.

Klasa wojewódzka —

Kraków

Drugą kolejkę rozegrali piła
karze krakowskiej klasy woje­
wódzkiej. Liderem jest Wanda,
która wyprzedza Wawel i Ka­
bel. Wszystkie te trzy drużyny
odniosły po dwa zwycięstwa. Wy-
daje się, że właśnie one wraz

z rezerwami Garbarni i Wisły;
będą nadawać ton w walce q|
pierwsze miejsce.

Oto rezultaty ostatniej kolejki
spotkań. Garbarnia Ib — Wisła
Ib 0:0, Prądniczanka — Górnik
Wieliczka 2:1, Cracovia Ib — Ka­
bel 0:1, Orzeł — Hutnik Ib 0:2,
Skawinka — Wanda 0:1, Gręba-
łowianka — Wawel 0:1, Cleparą

Zaległy mecz Hutnik Ib — Cle-

pardia odbędzie się 14. XI.

dia — LKS Czarnochowice 41.

1. Wanda 244—1
2. Wawel 243-0
3. Kabel 243—1
4. Garbarnia Ib 236—0
5. Clepardia 124-1
6. Hutnik Ib 122—0
7. Górnik W. 224—3
8. LKS Czarnoch. 2 2 6—7
9. Prądniczanka '2 2 2—3

10. Wisła Ib 211—3
M. Cracovia Ib 100—1
12. Skawinka 201—3
13. Grębałowianka 203-6
14. Orzeł 201-5
15. Tramwaj 10o—a

M. Zoga — Nadwiślan

mistrzem Polski
W Warszawie zakończyły

się tenisowe mistrzostwa Pol­
ski juniorów. Duży sukces
odniósł w nich krakowianin

Maciej Zoga reprezentant
Nadwiślanu. W finale poko­
nał on Michała Niemca AZS
Warszawa 2:6, 6:3, 6:3.

Krakowianin zaprezento­
wał się z jak najlepszej stro­
ny i choć jego gra była defen­
sywna, zyskała uznanie w

oczach fachowców. Młodemu
tenisiście Nadwiślanu gratu­
lujemy i życzymy dalszych
sukcesów.

W finale dziewcząt, który
stał na dobrym poziomie
Judyta Słaboszewska (Gwar­
dia Wrocław) zwyciężyła Ma­
rzenę Sieradzką (Wisła To­
ruń) 2:6, 6:1, 6:3.

Mały Lotek
I losowanie: 7, 18, 27, 29, 30

banderola 246847
II losowanie: 1, 4, 9, 15, 31

banderola 726435

Express Lotek
7, 16, 22, 30, 41

S Wszystkim, którzy w

związku ze śmiercią mo-
| jego męża

CZESŁAWA
BREITMEIERA

przyszli mi w tych cięż­
kich dniach z pomocą i
okazali wiele współczucia,
a szczególnie Radzie Za­
kładowej Biura Projek­
tów Przemysłu Naftowe­
go „Bipronaft” oraz Re­
dakcjo^ „Gazety Połud­
niowej”, „Echa Krakowa”
i „Dziennika Polskiego”
serdeczne podziękowanie

| składa

ŻONA Z RODZINĄ

Przygotowania do piłkarskich MS

będą kontynuowane
Po zamordowaniu generała O-

mara Carlosa Actisa, brak na

razie oficjalnych wypowiedzi co

do skutków jakie to wydarzenie
może mieć na przebieg przy­
gotowań do finałowego turnieju
Piłkarskich Mistrzostw Świata
78 w Argentynie. Mimo to, w

Buenos Aires nie ma wątpliwoś­
ci, że rząd nie ustąpi przed ter­
rorystami i nadal będzie udzie­
lał pomocy w przygotowaniach
do tej imprezy. Gen. Actis był
przewodniczącym samodzielnego
urzędu powołanego przed 2 mie­
siącami do kierowania pracami
przygotowawczymi piłkarskich
MS.

Ekstremiści zamordowali gen.

Actisa na kilka godzin przed
międzynarodową konferencją
prasową, podczas której miał
on zapoznać dziennikarzy z

planami Argentyńczyków prze­
prowadzenia turnieju finałowe­
go oraz podać konkretne poczy­
nania, jakie planowano podjąć
w pracach przygotowawczych do
tej imprezy.

Przypuszcza się, że jednym z

głównych powodów morderstwa
było postawienie pod znakiem
zapytania zdolności Argentyny
do przeprowadzenia mistrzostw
i zapewnienia ich uczestnikom
odpowiednich warunków bez­
pieczeństwa.

W kilku wierszach

© Przed odlotem na między­
narodowy turniej o „Puchar Ka­
nady”, hokeiści ZSRR rozegrali
spotkanie kontrolne z zespołem
mistrza Związku Radzieckiego —

moskiewskim Spartakiem. Zwy­
ciężyła reprezentacja ZSRR 8:4
(2:2, 2:1, 4:1). .

© Przygotowujące się do

międzynarodowego turnieju „Ca-
nada Cup” hokejowe reprezenta­
cje Kanady i USA, rozegrały to­
warzyski mecz w Quebecu. Zwy­
ciężyli Kanadyjczycy 7:3 (1:1,2:1,
4:1).

© Hokejowa reprezentacja
Szwecji, która również będzie
startować w międzynarodowym
turnieju w Kanadzie, rozegrała
k' -trolny mecz z drużyną Sztok­
holmu, odnosząc zwycięstwo 6:5
(2:3, 3:2, 1:0).

© Trwają ostatnie manewry
hokeistów przed turniejem o

„Puchar Kanady”. W Pilznie
zmierzyły się w rewanżowym
pojedynku zespoły CSRS i Fin­
landii. Zwyciężyli ponownie go­

spodarze, tym razem 4:1 (2:0, 0.0,
2:1).

© Polscy piłkarze zajęli siód­
me miejsce w turnieju o „Pu­
char Przyjaźni”, wygrywając w

ostatnim meczu z zespołem
NRD 1:0 (0:0).

© Siódmy etap wyścigu do­
okoła Słowacji (138 km ze wspól­
nego startu) wygrał reprezen­
tant ZSRR Rinat Szarafullin
3-20.23

@ Wyścig kolarski dookoła
Nadrenii, ze startem i metą w

Ludwigshafen (RFN), odbędzie
się w dniach od 3 do 9 września.
Polskę reprezentować będą w

tej imprezie R. Szurkowski, J.
Jankiewicz, Cz. Lang, Zb.

Szczepkowski, K. Sujka i J.
Faltyn.

@ W Brooklynie rozpoczął się
turniej tenisowy „Grand Prix”,
W pierwszej rundzie rozsta­
wiony z numerem 1 Jimmy Con-
nors (USA) pokonał swego ro­
daka Steve Krulevitza 7:5, 6:4,
a numer 2 turnieju Bjoern Borg
(Szwecja) odniósł łatwe zwycię­
stwo nad Juergenem Pohman-
nem (RFŃ) 6:2, 6:1.
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Bilans strat w Seveso
RZYM (PAP)

Szef służby zdrowia regionu
Lombardia Vittorio Rivolta o-

świadczył, że straty wynikłe ze

skażenia terenu wokół przemy­
słowego miasta Seveso, w wy­
niku działania silnej trucizny
TCDD, zamykają się sumą po­
nad 20 mld lirów (ok. 24 min
doi.). Rivolta dodał, że suma ta

obejmuje straty tylko w najbar­
dziej zatrutym rejonie, położo­
nym w bezpośrednim sąsiedz­
twie fabryki „Icmesa”. Jak wia­
domo 10 lipca br. na terenie tej
fabryki doszło do potężnej eks­
plozji w wyniku awarii zaworu

bezpieczeństwa. Duża ilość za­
bójczej trucizny przedostała się

do atmosfery, a następnie opa­
dła na ziemię.

Władze zmuszone zostały do
ewakuowania ponad 800 osób,
a dalszych 500 musiano hospi­
talizować, ponieważ cierpiały
one na różnego rodzaju scho­
rzenia. Na skażonym terenie

poniosło śmierć ponad 1000 zwie­
rząt i ptaków. Miejscowe wła­
dze nadal zastanawiają się czy
zrealizować projekt rządu prze­
widujący zniszczenie całej ro­
ślinności na obszarze 315 ha w

pobliżu fabryki. Projekt rzą­
dowy przewiduje też zburzenie
wszystkich budynków w strefie

bezpośrednio przyległej do fa­
bryki „Icmesa”.

Zakłócenia w łączności
z „Vikingiem-1“

Łączność z lądownikiem ame­
rykańskiej sondy marsjańskiej
„Viking-1” znacznie się ostat­
nio pogorszyła z powodu zakłó­
ceń i „szumów” pochodzących z

przestrzeni kosmicznej. We wto­
rek uczeni z ośrodka w Pasa­
denie otrzymali wyniki ostat­
nich badań gruntu Marsa, prze­
prowadzonych w laboratorium

„Vikinga”. Dane przesłane dro­
gą radiową były jednak tak
zniekształcone, że musiano za

pośrednictwem specjalnej apa­
ratury wyeliminować część za­
kłóceń.

Zdaniem uczonych było to zja­
wisko przejściowe i warunki
łączności z „Vikingiem” powró­
cą w przyszłości do stanu nor­
malnego. Lądownik „Vikinga-1”
przeprowadził we wtorek dalsze
badania atmosfery marsjańskiej
a „mechaniczne ramię” pobrało
nowe próbki gruntu.

W środę ma być przeprowa­
dzona poprawka orbity bliźnia­
czej sondy „Viking-2” przed za­
planowanym na 3 września br.
lądowaniem na płaskowyżu U-

topia.

Spółdzielnia Pracy Rybołówstwa Morskiego „Wyzwolenie” w

Gdańsku Świbnie rocznie odławia około 250 ton ryb: dorsza, śle­
dzia, flądry, a także... łososia i węgorza. Spółdzielnia zajmuje się
także wędzeniem ryb i przygotowaniem marynat, a co najważ­
niejsze... posiada bazę tarlakową gdzie przechowuje się odłowio­
ne łososie. Tu przeprowadza się sztuczne tarło, by zapobiec gi­
nięciu tego szlachetnego gatunku ryby. Jest to jedyna w kraju
baza do przechowywania łososi w basenach ze specjalnie dotle­
nioną wodą.

Na zdjęciu: oto jedna z dorodnych sztuk łososia.

Fot. CAF — Stan

Nowy tryb przyjmowania do pracy
Lepszy dobór kadry Wykorzystanie kwalifikacji ♦ Kontrola społeczna

WARSZAWA (PAP)
— Gospodarka kadrami — to problem, który

wymaga bardziej skutecznych niż dotychczas
działań już na szczebla zakładów pracy. Wiąże
*ię to ze znanym zjawiskiem zmniejszania się
przyrostów, jeśli chodzi o ludzi w wieku zdol­
ności do pracy. Jednocześnie dysponujemy jesz­
cze znacznymi rezerwami w zatrudnieniu. Świad­
czą o tym przeglądy sytuacji w tej dziedzinie w

latach 1975—76.
Niezbędne się więc stało zwiększenie odpo­

wiedzialności kierownictwa zakładów pracy za

właściwy dobór kadry pracowniczej, ogranicze­
nie fluktuacji przez wprowadzenie bardziej u-

kierunkowanych zasad doboru pracowników i

oparcie polityki kadrowej na rocznych progra­
mach uwzględniających sytuację poszczególnych
przedsiębiorstw.

Sprawy te regulują wytyczne, które — jak
Informowaliśmy — zostały uchwalone na ostat­
nim posiedzeniu Prezydium Rządu. Wytyczne te,
dodajmy, obejmują również tak ważne aspekty
polityki kadrowej, jak zapewnienie właściwej
adaptacji zawodowej i społecznej nowym pra­
cownikom, zwłaszcza absolwentom szkół oraz

podkreślenie pierwszej kolejności w zapewnieniu
pracowników priorytetowym zakładom pracy.

Jak ma to w praktyce wyglądać?
W zakładach pracy (a w dużych — w każdym

i ich wydziałów czy filii) powołuje się komisje

przyjęć do pracy. W komisjach tych (do 5 osób)
znajdą się przedstawiciele zakładowych organi­
zacji politycznych, związkowych i młodzieżowych,
pracownicy wyróżniający się długoletnią pracą
zawodową i doświadczeniem, najlepsi opiekuno­
wie młodych pracowników oraz przedstawiciele
komórki d/s pracowniczych. Te nowe zespoły
oznaczają zwiększenie kontroli społecznej W_
sprawie przyjęć do pracy.

Działanie komisji nie ograniczy się do prze­
czytania dokumentacji personalnych czy świa­
dectwa pracy. Przede wszystkim będą przepro­
wadzane rozmowy z kandydatem, by ustalić jego
przydatność w danym przedsiębiorstwie. Da to

komisji podstawy do opiniowania wniosków
zarówno co do zasadności zatrudnienia kandyda-.
ta jak też zgodności poziomu i kierunku jego
wykształcenia z wymaganiami określonymi w ta­
ryfikatorach kwalifikacyjnych. Komisje wyrażą
również opinię co do proponowanej wysokości
wynagrodzenia lub kategorii zaszeregowania, a

także co do sposobu opieki nad nowym pracow­
nikiem w pierwszym okresie jego pracy. Jednym
z ważnych zadań komisji jest nadzór nad prze­
biegiem adaptacji społeczno-zawodowej przyjmo-.
wanych do pracy.

Uchwała Prezydium Rządu dotyczy również

lepszego programowania przyjęć do pracy w;
skali województw oraz racjonalnego wykorzys-.
tania kwalifikacji pracowników.

BRUKSELA (PAP)
Bezchmurne niebo, które tak

hojnie i długo darzyło słońcem
i ciepłem korzystających z let­
niego wypoczynku Belgów,
przestaje cieszyć, a przeciwnie
— jest przyczyną stanu zasługu-

Przemyt się nie udał

Kiedy
Podstawowa Organizacja Partyjna

liczy 1500 członków — jak ma to miejsce
w instytucji noszącej nazwę Dyrekcja Re­

jonowa Kolei Państwowych — ukazanie w

paru zdaniach jej pracy, jest niemożliwe. Zbyt
wiele ogniw, zbyt wiele frontów działania,
zbyt wiele dokonań i zamierzeń. Towarzysz
Jan Węgiel, który od trzech zaledwie miesięcy
pełni obowiązki sekretarza propagandy Komi­
tetu Zakładowego powiada, że szczyt przewo­
zowy u nas trwa teraz cały rok. Nie ma więc
u schyłku lata żadnego specjalnego stanu wy­
jątkowego. Kolej przez cały rok pracuje na

najwyższych obrotach, a w Krakowie, przeży-

dzisiaj interweniował w KZPP. Dołączamy
się do tej interwencji...

Ostatnie sukcesy organizacji partyjnej? —-

Tow. Węgiel jest zażenowany: „No, chyba —

mówi — przekazanie przez załogi dyrekcji re­
jonowych w Krakowie, Nowym Sączu i Rze­
szowie szpitalowi kolejowemu w ubiegłym ty­
godniu pięciu telewizorów i 25 radioodbiorni­
ków. Członkowie egzekutywy byli niedawno
w szpitalu obejrzeć jego stan, wyposażenie.
I tak oto procentowały rezultaty tej wizyty.

We wtorek było ostatnie posiedzenie egze­
kutywy. Temat: stan szeregów partyjnych
w oddziałowych organizacjach przy Biurze

Szczyt trwa cały rok
wającym rozbudowę Dworca Głównego sytu­
acja jest dodatkowo skomplikowana.

Ale odejdźmy od wielkich spraw przewozo­
wych czy inwestycyjnych. Życie najbardziej
utrudniają drobiazgi. Na biurku nieobecnego
akurat I sekretarza KZ tow. J. Flachta leży
odpis pisma do Krakowskich Zakładów Prze­
mysłu Piekarniczego wystosowanego przez
krakowską dyrekcję. Oto w bufetach PKP w

Płaszowie, Prokocimiu i Bieżanowie... brakuje
bułek i Chleba. W poniedziałki często w ogóle
nie ma dostaw. W pobliżu brak sklepów spo­
żywczych, nic więc dziwnego, że załogi robot­
nicze ogarnia irytacja. Pismo sygnuje wpraw­
dzie Dział Socjalno-Bytowy dyrekcji, sprawa
ma co prawda charakter „związkowy” — ale
co by to był za Komitet Zakładowy, gdyby
kwestia dobrego samopoczucia kolejarskiej
braci, nie leżała mu na sercu. Więc tow. Flacht

Projektów Kolejowych, przy zarządzie Han-
dlowo-Przewozowym i stacji Kraków-Olsza.
Stan, dodajmy dobry. Stosunki międzyludzkie
układają się harmonijnie. Wszyscy członko­
wie PZPR mają zadania partyjne. Nieco kło­
potów znów natury socjalnej ma załoga stacji
Olsza. No bo brak bojlera oznacza brak cie­
płej wody, a ten z kolei wywołuje szersze

komplikacje.
I tym przyjdzie się zająć. Tymczasem tema­

tem numer jeden jest budowa części socjal­
nej Wagonowni. Nie ma dnia by sekretarze
KZ tam nie zaglądali. Załoga Wagonowni sa­
modzielnie buduje sobie szatnię i natryski.
Kłopotów moc ale nie ma wątpliwości, że
termin oddania zostanie dotrzymany. Czyż
mogłoby być inaczej, skoro wkrótce — w dru­
gą niedzielę września — tradycyjny, doroczny
Dzień Kolejarza! (cis)

KRÓTKO
♦ Zakłady Naprawcze Au­

tobusów w Słupsku odmówi­
ły remontu 90 krakowskich
autobusów MPK. W związku
z tym VIII OOP Wydziału
Produkcyjno - Remontowego
Miejskiego Przedsiębiorstwa
Komunikacyjnego zainicjo­
wała naprawę pojazdów we

własnym zakresie.

♦ OOP Wydziału Kabli

Telefonicznych Krakowskiej
Fabryki Kabli — mając na

uwadze perturbacje z dosta­
wą surowców — podjęła zo­
bowiązanie dodatkowej pracy
na rzecz terminowego wyko­
nania podjętego planu. Ak­
tyw organizacji i załoga w

ub. sobotę przepracowali do­
datkowo 12 godzin, podciąga­
jąc tym samym plan o prze­
szło 800 tys. zł.

♦ Krakowska Fabryka A-

paratów Pomiarowych w

sierpniu zwiększyła o 10 stan

liczebny członków organiza­
cji partyjnej. Aktualnie 240
osób posiada legitymacje par­
tyjne.

KRÓTKO

Klęska posuchy w Belgii
Jącego w pełni na miano alar­
mowego. Posucha osiągnęła roz­
miary prawdziwej klęski ży­
wiołowej. Rolnictwo belgijskie
przeżywa niezwykle ciężki o-

kres, zagrażający istnieniu wie­
lu gospodarstw. Wysychają rze­
ki, szerzą się pożary lasów.
Wielkie straty ponosi hodowla.
Wstępne oceny wskazują na

bardzo niepomyślne zbiory.
Krajowi grozi drożyzna. I

Złote w
PRZEMYŚL (PAP)

Dg. Bułgarii i Rumunii, do
Grecji czy Turcji — wiele osób

jedzie przez ZSRR. O przeszło
40' proc, zwiększył się w br.
ruch turystyczny na przejściu
granicznym w Medyce. Nie
wszyscy jednak podróżni jadą
za granicę w celach czysto tu­
rystycznych. Ostatnio np. celni­
cy znaleźli u czterech pasaże­
rów samochodu marki „war­
szawa”, mieszkańców Przemy­
śla, powracających z Węgier
przez Związek Radziecki, 30
sztuk wyrobów złotniczych o

łącznej wartości 120 tysięcy zł.
Były one ukryte w tzw. „łyżce” I

„łyżce44
do zdejmowania opon, w której
wydrążono specjalne otwory.

Nie udał się także przemyt
mieszkańcowi Łodzi, który jadąc
pociągiem do Rumunii ukrył
pod klapą sufitową wagonu 24

skóry z lisa, wartości blisko 80
tysięcy zł. „Turysta” z Białego­
stoku w ściance działowej prze­
działu kolejowego ukrył 100 pe­
ruk.

Oczywiście, konsekwencją są

sankcje karne. Sąd Rejonowy w

Przemyślu we wszystkich spra­
wach o próbę przemytu orzeka

przepadek zakwestionowanego
mienia oraz wysokie grzywny,
a także kary pozbawienia wol­
ności.

„Reforger 76"
BONN (PAP)

W środę rozpoczęły się w

RFN wielkie manewry woj­
skowe Paktu NATO pod
kryptonimem „Reforger 76”.

Uczestniczy w nich specjalnie
przetransportowana drogą
lotniczą z USA 101 amery­
kańska dywizja powietrzno-
desantowa w liczbie 12 tys.
żołnierzy oraz jednostki lot­
nictwa bombardującego.

Spór grecko-turecki
HAGA (PAP)

W środę Międzynarodowy
Trybunał Sprawiedliwości w

Hadze rozpoczął rozpatrywa­
nie wniosku Grecji w spra­
wie zakazania Turcji poszu­
kiwań złóż ropy naftowej
pod dnem Morza Egejskiego
w rejonie, do którego oba

państwa roszczą prawa. Try­
bunał ma zadecydować, do

którego z tych państw nale­
ży szelf kontynentalny wo­
kół wysp Limnos i Lesbos w

północnej części Morza E-

gejskiego.

Nowe ofiary w RPA
LONDYN (PAP)

Policja południowoafry­
kańska w środę znów ostrze­
lała demonstrantów murzyń­
skich w Soweto w RPA. Zgi­
nęły 3 osoby. Od 16 czerwca

br. w wyniku ataków poli­
cji na demonstrantów mu­
rzyńskich w RPA zginęło 256
osób.

Hiszpania
decyzje gospodarcze

MADRYT (PAP)
W Hiszpanii już po raz

drugi w tym roku wprowa­
dzono podwyżkę cen benzyny
o 8—10 proc, w zależności od

gatunku paliw a równocześ­
nie podniesiono podatki po­
średnie od artykułów luksu­
sowych. co oczywiście spo­
wodowało wzrost ich cen.

Rząd hiszpański borykający
się z ogromnym deficytem

.bilansu handlowego podjął
również kroki zmierzające do

aktywizacji eksportu, ustana­
wiając specjalny fundusz, z

którego będą przyznawane
kredyty krajom importują­
cym towary hiszpańskie.

KRONIKA
@ Komisje wewnątrzpar­

tyjna i administracyjna KW
PZPR w Tarnowie podjęły
ostatnio problem upowszech­
niania obrzędowości świec­
kiej. Przygotowuje się pro­
gram działania w tym za­
kresie.

@ W lipcu br. przyjęto do
partii w województwie tar­
nowskim 178 kandydatów,
wśród nich około 78 procent,
robotników i rolników.

@ 63 koła ZSMP w woje­
wództwie tarnowskim ma­
ją prawo rekomendowania

swych działaczy do partii.
Do końca lipca br. w woj.

tarnowskim otrzymało legi­
tymacje kandydackie PZPR
508 działaczy organizacji mło­
dzieżowych. (al)
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Ze wsi do miasta
— wygodna droga

„Od dawna już denerwował nas fakt, że wsie, leżące w

rejonie Brzeska nie mają wygodnego połączenia z miastem
— drogi wokół Brzeska były bowiem zaniedbane, wyboiste.
Komitet partii zaapelował więc do dyrekcji poszczególnych
zakładów przemysłowych o pomoc w uporządkowaniu tych
traktów”. I.sekretarz Komitetu Miejsko-Gminnego PZPR
w Brzesku Stanisław Maślak, któremu poprawa stanu dróg
wokół miasta szczególnie leżała na sercu, może być usa­
tysfakcjonowany z dalszego przebiegu inspirowanej przez
instancje akcji. Prace na drogach ruszyły. Łącznie w latach
1974—76 osiem km traktów otrzymało ową nową nawierz­
chnię. PZDL, a później REDP przekazywał materiały bu­
dowlane, w soboty i niedziele uruchamiał żwirowiska, pod­
syłał koparki. Pomagał też „Transbud”, WSTW, Browar w

Okocimiu, Fabryka Opakowań Blaszanych — udostępniając
środki transportu i sprzęt techniczny. Do robót fizycznych
stanęli pracownicy zakładu gospodarczego WZGS, oddziału
WSSN, do lżejszych prac zaś — młodzież Liceum Ogólno­
kształcącego, Liceum Ekonomicznego i członkowie organiza­
cji młodzieżowych. Szczególnie duży postęp robót notowa­
no w czasie corocznych czynów partyjnych.

Efekty są widoczne. Polepszył się stan dróg Mokrzy-
ską — Grady, Mokrzyska — Buczę, Pomianowa — Jasień,
Pomianowa — Poręba Spytkowska, a także dwóch ulic w

Okocimiu i trzech w samym Brzesku. Nie wszystkie wspo­
mniane drogi są już gotowe — ukończono prace na od­
cinku Brzesko — Pomianowa, na ul. Wiejskiej i Stawo­
wej oraz na trasie Mokrzyska — Grady, którą uprzednio
można było przebyć jedynie konną furmanką. Po dopro­
wadzeniu do należytego stanu pozostałych dróg, będzie
można podjąć starania o przedłużenie do niektórych wsi
komunikacji autobusowej. Korzyść dla mieszkańców tych
miejscowości będzie więc podwójna, (al)

Przeprowadzona z dniem 1 lipca
br. reorganizacja struktury handlu
spowodowała szereg specyficznych
problemów, które w niczym nie
mogły jednak zakłócić normalnego
funkcjonowania sklepów. Wręcz
przeciwnie w okresie tym rzeczą
bardzo ważną była wzorowa dzia­
łalność wszystkich placówek han­
dlowych. W tym też okresie bar­
dzo ważne zadania przyjęli na sie­
bie handlowcy — członkowie PZPR.
O tym co aktualnie absorbuje człon­
ków PZPR pracujących za sklepo-

ności od poziomu wiedzy członków
poszczególnych grup szkoleniowych
zajęcia są wykładami z dyskusją lub
seminariami. W naszej codziennej
pracy partyjnej szczególnie wiele
uwagi poświęcamy zagadnieniom
ekonomicznym i bezpośrednio han­
dlowym. Ambicją naszej organizacji
partyjnej jest doprowadzenie do
sytuacji, w której sądecki handel

będzie najlepszy w kraju. Oczy­
wiście nie jest to zadanie łatwe ani
możliwe do zrealizowania z dnia
na dzień. Staramy się więc, by do

Chcą być najlepsi
wymi ladami rozmawiamy z długo­
letnim handlowcem i działaczem
partyjnym z Nowego Sącza Wła­
dysławem Turkiem.

„Obecnie POP, w której jestem
członkiem egzekutywy, liczy 92 to­
warzyszy. W najbliższym czasie
przewidujemy , jednak poważny
wzrost szeregów organizacji. Już
wiemy, że 15 osób pragnie wstąpić
w szeregi PZPR. Przyjęcie nastąpi
przed końcem listopada. Planujemy
przeprowadzenie specjalnych szko­
leń dla zgłaszających akces. Nie

będzie to absolutna nowość. Tę for­
mę podnoszenia świadomości spo­
łecznej wstępujących do naszej or-

g nizacji już stosowaliśmy. Oczy­
wiście prowadzi się także szkolenia
kandydatów i członków. W zależ-

sklepów trafiali wyłącznie młodzi
z handlowymi predyspozycjami. Te­
mu służą m. in. rozmowy z kandy­
datami na sprzedawców. Również w

tym celu członkowie naszej POP,
szczególnie doświadczeni sprzedaw­
cy, jako zadanie partyjne otrzymu­
ją opiekę nad poznającymi dopiero
tajniki zawodu. Organizacja partyj­
na patronuje także wszelkim kon­
kursom i współzawodnictwu pracy.
Z inspiracji POP prowadzona jest
fotokronika ludzi dobrej roboty i
przegląd — karykatury obiboków.
Tych jest przez to- coraz mniej.
Oczywiście członkowie partii na co

dzień oddziaływają na swych pra­
cowników w zakresie podnoszenia
wiedzy politycznej, a efekty są na­
prawdę dobre”, (ss) .

dzieci ćmsg&S

Dajmy im tę jedyną szansę

CAF — WAF

N» trasie szybkiego ruchu Warszawa — Katowice — łączącej
stolicę ze Śląskiem — pracują żołnierze LWP. Budują oni m. in.
wiadukt w Częstochowie. Na zdjęciu: żołnierze wojsk kolejo­
wych i drogowych z pododdziału dowodzonego przez ppor. inż.
Zdzisława Kindera zatrudnieni przy pracach zbrojeniowych.

Płacz I przekleństwa często towarzyszą rozmowom w

tym gabinecie. Rozstrojone nerwy rodziców nie pozwalają
zachować godności w chwili, gdy okazuje się, że skierowa­
nie z poradni jest bezwartościowym świstkiem papieru.
Ale wściekłość i łzy są bezsilne, jak bezsilny jest czło­
wiek wobec losu każącemu się rodzić dzieciom, którym
zamiast radości życia przeznaczone jest cierpienie. Miej­
scem tym jest gabinet dyrektorki Państwowego Zakładu
Wychowawczego przy ul. Żółkiewskiego w Krakowie. Za­
kład nazywa się „Szkołą Życia”. Jakże mały, ale i jakże
ogromny jest zakres tego pojęcia. Nauka życia dla tych
nieszczęśliwych dzieci to opanowanie umiejętności ubrania
się, umycia, czasami wyuczenia jakiegoś prostego zajęcia.
Ale już fo ostatnie przyswajają tylko nieliczni. Granice
wieku wśród nich się rozmywają. Tutaj dziecko może mieć
lat 7, a równie dobrze 30...

Dyrektor zakładu mgr Paulina Maciejewska pokazuje
sporą listę tych, dla których zabrakło miejsca. Jednakże
przyszłość 80 dzieci, które w tej chwili uczęszczają do
szkoły jest niepewna. Ta niepewność zaczęła się w stycz­
niu, kiedy to w sali gimnastycznej pękł sufit i ściany.
Zwołana naprędce komisja nakazała niezwłoczne prze­
prowadzenie ekspertyzy. To „niezwłoczne" trwało parę
miesięcy zanim znaleziono kogoś, kto podjął' się szybkiego
dokonania szczegółowych oględzin budynku. Gdy usunięto
tynk, z belek stropowych posypało się próchno. Wymiana
stropów jest bezcelowa. Obiekt przeznaczono do wy­
burzenia w przyszłym roku. Póki co podstemplowa­
no sufity, żeby nic nikomu na głowę nie spadło, ale
dwie największe sale trzeba było wyłączyć z użytko­
wania. Przedtem odbywały się tam .zajęcia z rytmiki
i wychowania fizycznego, a trzeba wiedzieć, że te przed­
mioty w zasadniczej mierze decydują o powodzeniu „nauki
życia” upośledzonych ruchowo dzieci. Bez tego cały pro­
gram wali się w gruzy. Zakład przestaje być „Szkołą Ży­
cia”, przekształcając się w zwyczajną przechowalnię.

Niedługo potem zarysował się strop w pracowni tkac­
kiej. Krosna wystawiono na korytarz, a z nauki tkania
trzeba było zrezygnować bo korytarz ciemny, a na dodat­
kowe oświetlenie nie pozwalają przepisy. Nic to, że wy­
konywane na krosnach prace zdobywały nagrody w Mię­
dzynarodowym Konkursie dla Dzieci Upośledzonych or­
ganizowanym pod patronatem królowej Elżbiety II. Pozo­
stało pięć niewielkich pomieszczeń dla sześciu klas plus
stołówka i kuchnia, do której stale zastrzeżenia miał
„Sanepid”, że przestarzała i antysanitarna. I słusznie.

Larum, podniesione przez dyrekcję wywołało osobliwy
efekt. Nie ma tygodnia, żeby nie było tu jakiejś specjalnej
delegacji. Jedni ważniejsi od drugich. Chodzą, oglądają,
stwierdzają beznadziejność sytuacji. Tę zobrazują najle­
piej wnioski zawarte w jednym z protokołów pokontrol­
nych z czerwca br.

„Wnioskuje się przeniesienie zakładu do pomieszczeń
zastępczych do dnia 21 sierpnia 1976 r. co jest niemożliwe
według oświadczenia przedstawiciela Wydziału Oświaty
Urzędu Dzielnicowego Kraków Śródmieście.

Z braku możliwości przeniesienia tejże szkoły do lokalu
zastępczego należałoby zawiesić jej działalność, co jest po­
sunięciem niedopuszczalnym.

Komisja postanowiła przedłożyć sprawę Kuratorium,
celem rozpatrzenia jej w skali miasta a nie dzielnicy, któ­
ra nie dysponuje żadnym lokalem ani środkami finanso­
wymi na ten cel”.

Do tej pory Kuratorium zdobyło się jedynie na wypoży­
czenie sali w szkole przy ul. 15 Grudnia. Zdrowy czło­
wiek przejdzie tam za 10 minut, dla dzieci ze „Szkoły
Życia” jest to wyprawa przynajmniej na godzinę. Z ca­
łej 80-tki wytypowano jedynie kilkanaście najbardziej
sprawnych ruchowo dzieci. Przeszły tam jeden raz. Pro­
testowali rodzice, sprzeciwiali się nauczyciele. Aby zagwa­
rantować bezpieczeństwo podczas drogi, trzeba by zaan­

gażować wszystkich naraz nauczycieli i wychowawców.
Na trasie są liczne przejścia przez ruchliwe jezdnie, ataki
padaczki mogą się zdarzyć w każdej chwili. Póki pogoda,
dzieci ćwiczą na podwórku, ale później?

To tyle w kwestii zajęć ruchowych, a co z resztą skoro
istnieje niebezpieczeństwo, że lada dzień strópy zaczną
pękać w następnych pomieszczeniach? Pani wizytator z

Kuratorium podczas swej kolejnej wizyty zaleciła aby
„uczulić dzieci, żeby powoli chodziły, nie skakały, nie bie­
gały bo to może spowodować nieszczęście...”

Z Pauliną Maciejewską przechodzimy przez klasy. Na­
zywają się wdzięcznie: Stokrotki, Biedronki, Krakowiacz­
ki, Słoneczka. Dzieci wstają. Gardłowy pomruk znaczy
dzień dobry. Paweł — woła wychowawczyni — daj ten gu­
zik. Za późno. Grymas uśmiechu i rozdziawione usta

świadczą, że guzik już w żołądku. W kącie przy akwarium
stoi Marian. Chwila nieuwagi wychowawczyni, słychać
mlaśnięcie i bełkot „ja zjadł rybę’'.

Te dzieci — mówi dyrektor Maciejewska — wymagają
opieki w warunkach idealnych. Niestety nie możemy im
takich zapewnić. W klasach, z konieczności, jest dużo wię­
cej dzieci niż na to pozwalają ministerialne przepisy o

bezpieczeństwie. Robimy, co możemy, ale jednemu na­
uczycielowi trudno jest panować nad kilkunastoosobową
grupą. Powszechnie występująca cechą jest u tych dzieci
nadmierna pobudliwość. Jedno szturchnięcie, drugie odda
i już szarpanina. Reszta rzuca się niby uspokajać i za­
czyna się ogólna bijo.tyka. Kto tylko może się oderwać
od swoich zajęć biegnie rozdzielać. Ja mam swoją metodę.
Wpadam w środek i najbardziej agresywnego przytulam
mocno do siebie. Osłabnie, rozpłacze się...

To nie dzieci trzeba uczulać szanowna pani wizytator.
To nasz humanitaryzm wystawiony jest na próbę, z której
powinien wyjść z tarczą.

TOMASZ ORDYK
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bez... zakłóceń
Dla studentów okres wakacyjny w całej pełni. Jeszcze

lasy, woda i obozowe. życie urzekają swymi, urokami. Jeszcze
rodzinne domy dają im radość, jeszcze... Mimo to, w Krako­
wie już od kilku miesięcy myśli się o powrocie żaków w

uczelniane mury,

Jak przebiegają remonty? W których szkołach wyższych
terminy przekazania obiektów są zagrożone? Z tymi

’ pyta­
niami zwróciliśmy się do kierowników działów technicznych
czterech spośród jedenastu krakowskich uczelni i do admi­
nistracji Osiedla XX-lecia PRL. Z wypowiedzi, osób kompe­
tentnych w sprawach remontów studenckich obiektów so­
cjalnych wynika, że w tym roku nie ma powodów do alarmu.
Harmonogramy są realizowane w pełni. Np. w Akademii
Górniczo-Hutniczej w końcowym etapie są prace przy re­
moncie bieżącym dwu bloków na terenie „Miasteczka”. Ich
konserwacja, dzięki wysiłkowi Zakładu Remontowo-Budo­
wlanego AGH i Wielobranżowej ^Wojewódzkiej Spółdzielni
Usługowej, oddziału Robót Malarskich i Parkieciarskich
„Kolor”, zakończona zostanie 24 września. Prace wykończe­
niowe trwają również w stołówce nr 7 i 36 w Osiedlu XX-
lecia PRL — jeszcze tylko sprowadzenie (po długich moni­
tach i zabiegach!) i zamontowanie kotła w tej ostatniej, osie­
dlowej stołówce i 2500 studentów znów będzie mogło korzy­
stać z wydawanych-w niej posiłków. W osiedlu przygotowa­
no także miejsca w odświeżonych akademikach dla słucha­
czy 5 wydziałów AGH, którzy rok akademicki rozpoczną
już..., 4 września. Stołówka Politechniki Krakowskiej przy
ul. Warszawskiej rozpocznie działalność już ną początku
przyszłego tygodnia.

W Akademii, Ekonomicznej, kosmetyce poddano trzy domy
studenckie. Dwa z nich, pięknie odnowione; przez Brygadę
Naprawćzo-Konserwatorską AE oraz spółdzielnię „Kolor” —

zostały już przekazane do użytku, w trzecim, przy' ul. Mo­
drzewskiego aktualnie sprząta się po remoncie. Prace trwają
jeszcze w stołówce, która po wielu perturbacjach zostanie
wyremontowana jedynie w części. (tb)

»Halo« na
Załoga Krakowskich Zakładów Teletechnicz­

nych „Telkom-Telos” ma powody do satysfakcji.
Pół roku wcześniej niż przewidywały plany za­
kład opanował produkcję nowoczesnego urządze­
nia telefonicznego dla tzw. wewnętrznej łączno­
ści operacyjnej. Urządzenie to nazwane kryp­
tonimem ZAS-3 składa się z trzech od­
powiednio przystosowanych aparatów telefo­
nicznych i pozwala na jednoczesne prowadzenie
rozmów wewnętrznych i zewnętrznych, „miejs­
kich”. Wyposażone w nowoczesny system zasila­
nia aparaty charakteryzują się znacznie lepszą
słyszalnością od tradycyjnie używanych. Dotąd
największym osiągnięciem w tej dziedzinie był
powszechnie stosowany aparat telefoniczny se-

kretarsko-dyrektorski a brak nowocześniejszego
następcy dotkliwie dawał się we znaki zwłaszcza
W dużych przedsiębiorstwach. „Telos” jest pierw­
szym zakładem w kraju, który podejmie tę
produkcję, opanowaną zresztą tylko przez kilka
firm na święcie.

ZAS-3 to jasna karta w historii naszego zakła­
du — mówi dyrektor do spraw produkcji Telo-
su inż. Lesław Sułowski. Początkowo zakłada­
liśmy wypuszczenie próbnej serii tych aparatów
w jesieni tego roku. Na konferencji partyjno-
technicznej padł wniosek, aby uporać się z tym

szybciej i już z gotowym wyrobem jechać w

czerwcu na Targi Poznańskie. Odcięliśmy tę na­
szą nowość sprzedać jak najprędzej i o tym de­
cydowały nie tylko względy handlowe.

Półroczne przyspieszenie nie było sprawą ła­
twą do wygrania. Dużą rolę w mobilizowa­
niu załogi odegrali aktywiści partyjni i związ­
kowi. Chlubnie zapisał się tu dział doświad­
czalny z młodą załogą o krótkim wprawdzie
stażu ale też z dużymi kwalifikacjami. Zgłosili
sporo pomysłów racjonalizatorskich. No i udało
się. Na Targach Poznańskich ZaS-3, prócz swych
walorów użytkowych odznaczający się estetycz­
nym wykonaniem, wzbudził duże zainteresowa­
nie. Posypały się zamówienia krajowe, spodzie­
wane są także z zagranicy. Wyrobem „Telosu

’

zainteresowały się już Kanada i Urugwaj.
Swego czasu zarzucano nam — mówi sekretarz

KZ PZPR Andrzej Walczyk, że nasza organiza­
cja partyjna zbyt wiele uwagi poświęca spra­
wom produkcyjnym. Na egzekutywach organi­
zacji partyjnych omawiano problemy techniczn.e.
Ale po metamorfozie jaką nasz zakład przeszedł
w związku z rozbudową i' modernizacją uważa­
liśmy że jest to konieczne i teraz zbieramy tego
efekty, (tor)

TEATR

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
M. z Wllkowiecka: Historyja o

chwalebnym zmartwychwstaniu
Pańskim — 19.15, MUZYCZNY (Lu­
bicz 48): Fr. Lehar: Hrabia Lu-

xemburg — 19.15.

CO,GDZIE
KIEDY ?
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WCZORAJ ■ w Międzynaro­
dowym Hotelu Studenckim w

„Miasteczku” aż 150 miejsc cze­
kało na turystów ■ fotoplasti-
kon przy ul. Floriańskiej wy­
świetlał przeźrocza z CJiile, wy­
konane w tym kraju... 40 lat temu
■ w ekskluzywnym hotelu „Ho-
liday-Inn” zameldowanych by­
ło około 200 osób, a więc drugie
tyle miejsc czekało na gości ■
w ekspresowym punkcie dora­
biania kluczy, który działa w

Domu Towarowym przy ul. An-

By Około południ* w kolejce »t»-
32' ósoby ■ w sklepach kon­

fekcyjnych tudzież w domach
towarowych nie uświadczysz ni­
gdzie chałatów szkolnych dla
ehłepców, których wzrost oscy­
luje pomiędzy 128 a 158 centy­
metrów ■ na klombie z róża­
mi przy ul. Mogilskiej pasły się
— zresztą nie po raz pierwszy...
kozy, (tb)

W salonie wystawowym ZPAF przy ul. Anny,
odbył się wczoraj kolejny wernisaż. Obejrzeliś­
my. fotogramy długoletniego członka ZPAF ze

środowiską katowickiego Waldemara Jamy oraz

„Alienacje” — wystawę Asocjacji ITER. (Jacek
Druzgala — którego pracę prezentujemy obok,
Leszek Dziedzic, Zbigniew M. Busiu), młodej
grupy „niezrzeszonych”. działającej pod egidą
krakowskiego oddziału Związku. Ekspozycja sta­
nowi ciekawą konfrontację „starego” (nie wie­
kiem — broń Boże — lecz stażem), dysponują­
cego bogatym warsztatem fotografika z ataku­
jącymi odważnie odwieczne problemy ludzkiej
egzystencji — „młodymi”. Asocjacja ITER pro­
ponuje nam więc refleksję nad przemijaniem
ludzkiego żywota (Druzgała), beznadziejną sza­
rością dnia codziennego (Busiu), skojarzeniami;
jakie wywołuje w nas hasło „dom” (Dziedzic).
I mimo, że Asocjacja ITER nie wszystkim bę­
dzie się podobać — to zobaczyć ją trzeba. Choć­
by po to, by przez chwilę zastanowić się nad

sobą i światem... (mh)

Jak wam się nie podoba,
to oddajcie klucze

Oj, napatrzyli się ludziska, napatrzyli, na bu-
dowę bloku mieszkalnego przy ul. Spółdzielców
17 ha-Kozłówce. Trwała blisko 4 lata, wreszcie
kilka tygodni, tentu zaczęli się wprowadzać pier­
wsi lokatorzy. Już wejście do bloku wywoływało
niezbyt miłe wrażenie: gruz na korytarzach, po­
obijane. schody, pochlapane farbą okna. Ale czę­
sto zdarzało się, że pierwszą reakcją nowego lo­
katora po przekroczeniu progu mieszkania'było,
jak-to mówią „siąść i płakać”. Budowlani wi­
dać zapomnieli, że istnieją takie proste przy­
rządy,, jak pion i poziomice. Trafiają się miesz­
kania, w których konia z rzędem temu, co po­
trafi znaleźć .kawałek chociaż linii prostej. Wy­
koślawiona podłoga, szafa chyli się w jedną stro­
nę, stół, w drugą, szpary w oknach takie,, że
wróbel się zmieści, niektóre nie dają się otwie­
rać, gdyż futryny zbyt głęboko wpuszczono w

ścianę, chwieją się umywalki i kaloryfery. Na
balkonach podłoga gorsza niż klepisko, bariery
balkonowe przywiązane grubym drutem do
muru. ■

Wymieniona wyżej lista, to tylko kilka przy­
kładów z ogromnej ilości usterek wyniłych z nie-
chlujst-wa wykonawców. Blok budowało Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysło­
wego nr 2.

Dla lokatorów zamiast radości z nowego mie­
szkania, zaczęła się gehenna. Molestowania, proś­
by ; o interwencje nieraz wywoływały odzew:
„jak wam się nie podoba, to oddajcie klucze”.

Były naciski z. różnych stron — mówi kierow­
nik techniczny Zarządu Osiedla „Na Kozłówce”
Ryszard Kolański — żeby blok zasiedlić jak naj­
prędzej. Przy . odbiorze, budynku sporządziliśmy
listę usterek, które wykonawca zobowiązał się
usunąć. Te najpoważniejsze braki usuwamy
wspólnie z wykonawcą w pierwszej kolejności,
niemniej jednak uporządkowanie całości potrwa
przynajmniej rok.

W podobnym tonie utrzymana jest wypowiedź
mgr inż. Jerzego Miklasa, zastępcy prezesa d/s

technicznych Krakowskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej. „Rozumiemy trudności wykonawcy, ale
z bałaganiarstwa nie da się rozgrzeszać w nie­
skończoność. W pełni uzasadnione są protesty
mieszkańców i w tej sytuacji dołożymy wszel­
kich starań, aby wyegzekwować od KPBP spra-
w-ną likwidację usterek”.

Wiadomo, że wykonawca zapłaci za usuwanie
braków. Rzecz można, jego sprawa. Tylko kto
zwróci lokatorom stargane nerwy i zdrowie. Kto
budował ten mieszkalny blok. Gdzie był w tym
czasie nadzór? (tor)

Kraków bez omnibusów
Dyrekcja Miejskiego Przed­

siębiorstwa Komunikacyjnego w

Krakowie zawiadamia, że w

związku z wypożyczeniem histo­
rycznych omnibusów konnych
przez Zarząd Główny Zw. Zaw.

Pracowników Gospodarki Ko­
munalnej i Terenowej na orga­
nizowaną w ramach Przeglądu
Aktywności Kulturalnej Ludzi

Pracy imprezę „Człowiek — Pra­
ca — Twórczość” w Kielcach, w

dniach od 27 do 30 bm., komu*

nikacja omnibusowa w Krako­
wie zostajc zawieszona.

Wypadki
0 Na skrzyżowaniu ulic Ma-'

nifestu Lipcowego — Straszew­
skiego doszło do zderzenia mo­
tocykla z „fiatem 125 p”. 22-let-
ni mieszkaniec gminy Michało­
wice, Seweryn Piotr, doznał u-

razu miednicy. @ Ambulato­
rium Chirurgiczne udzieliło po­
mocy 120 pacjentom. 0 Służba
Ruchu MO interweniowała w 14
niegroźnych wypadkach, (cas)

Uwaga Czytelnicy: Wprowadzili­
śmy do informacji o repertuarze
kinowym pewną innowację. Za­
częliśmy mianowicie oceniać na

podstawie recenzji filmowych o-

raz upodobań publiczności po­
szczególne filmy. Ocena, którą
przygotowuje A. Garbicz, jest
czteropunktowa. Gwiazdki — to

wartość w opinii krytyki od ni­
kłej czy przeciętnej («), poprzez
niezłą (»*) i dobrą (***), do zna­
komitej (*»**), kółkami oznacza­
my analogicznie stopień atrakcyj­
ności filmu mierzony m. in. frek­
wencją.

APOLLO (Solskiego 11): Gdzie

się podziała siódma kompania?
(fr. b .o .) */»■>» — 10, 12.30, Spotka­
nie (ang. 15 lat) •/«> — 15.45, 13,
20.15, KIJÓW (*1. Krasińskiego
34): Szczęki (USA 15 lat) ***/-°°°
— 15.30, 18, Chinatown (USA 15

lat) ***/»oo — 20.30, KULTURA

(Rynek Gl. 27): Joe Kldd (USA 15

lat) — 10, 12, 14, 16, 18, 20,
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Zew
krwi (ang. 15 lat) */M — 15.45,
18, 20.15, MŁODA GWARDIA (Lu­
bicz 15): Pirat (rneks. b.o .) */°°°
— 14.45, 17, 19.15, MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55): Flip i Flap
w Legli Cudzoziemskiej (fr. b.o)
*/ooo — 10.45, 12.15, 15.45,
17.30, 19.30, PASAŻ BIELAKA Przy­
gody Bolka i Lolka (poi. b .o.) —

10, 11, 15, 16, 17, Nie ma mocnych
(poi. b .o.) **/°°» — 12,Noico
doktorku? (USA . b .o) — 18,
Cltarley Varrick (USA 18 lat)
»**"ł/oooo

_ 20, 22, PODWAWEL­
SKIE (Komandosów 21) — niecz.,
PUCHATEK (Park Jordana): Co-

ralgol w Indiach — 10, 11, 12, 13,
15, 16, Pożegnania (poi. 15 lat)
**/oo»

_ 17, SF INKS (os. Górali 5):
Dzień Szakala (ang. 15 lat) *♦*/=“=
— 16, 18, 20, SZTUKA (Ja­
na 4) : Ojciec chrzestny (USA

‘18 lat) *»*ł/oo=o
_ 9.30, 12.45,

15.45, 19, ŚWIT D. SALA

(os. Teatralne 10): Straceńcy
4USA 18 lat) */» — 15.45, 18, 20.15
ŚWIT M. SALA (os. Teatralne

10): Mordercy w imieniu prawa
(Ir. 15 lat) **/»» — 15, 17.15,
19.30, ŚWIATOWID D_. SALA (os.
Na. Skarpie 7): Portret rodzinny
we wnętrzu (wł. 18 lat) ****/oo —

15.30, 18, 20.15, ŚWIATOWID M.
SALA (os. Na Skarpie 7): Ulzana
— wódz Apaczów (NRD b.o .)
»/»» — 15, 17, 19, TĘCZA (Praska
27): niecz., UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Znachor (poi. 12 lat)
— 10, 12, 16, 18, 20, UGOREK (os.
Ugorek): niecz., WANDA (Waryń-
«kiego 5): Drapieżca (Ir. 13 lat)
*/’«»

_ 10, 12, Patt Garrett i Bil-

ly Kid (USA 18 lat) **»/opoe _

15.45, 18, 20.15, WARSZAWA. (Stra-
dom 15): Powrót tajemniczego
blondyna (fr. 12 lat) */»»» — 16,
18, 20, WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Profesor Wilczur (poi. 12 lat) —

16, 13, 20, WRZOS (Zamojskiego
50): Tragedia „Posejdona" (USA
15 lat) **/«»"»

_ 35.45, u, 20.15,
WISŁA (Gazowa 25): Safari 5000

(jap. b.o.) »»/»• — u, 17.30, 20,
Szatan z VII kiasy (poi. b .o.)
**/»»» — 15.30.

DOBCZYCE — Raba: To ja za­
biłem (poi. 15 łat) */» — 20,
KRZESZOWICE — Nowości: Gdy­
by Don Juan był kobietą (fr. 18

lat) ♦/»»• — 16, 18, 20, MYŚLE­
NICE — Wisła: Szczęki (USA 15
lat) _ 15.30, 17.45, 20,
SKAWINA — Hutnik: Spotkanie
na Kasjopeji (ZSRR b.o.) — 19,
Junak: Handlarz bronią (wl. 15

lat) */»» — 15, 17, 19, WIELICZKA
—- Górnik: Ostatni watażka

(bulg. b .o .) 16.45, 19,

A
(Sobieskiego 3), Wystawa malar­
stwa Teresy Kotkowskiej-Rzepec­
kiej oraz fotografii Krzysztofa
Rzepeckiego (9—14).

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH, Marka 34:

(11-21).
SALON ROZRYWKI, ul. Pstrow­

skiego 12 (11—21).
SCK POD JASZCZURAMI (Ry­

nek Gł. 7): NIGHT CLUB (20.30),
FIVE O’CLOCK: (16.30).

ZOO — LAS WOLSKI — (9—18).
STRZELNICA SPORTOWA O-

BOK „KORONY” (14—21).

DVZURY>t ł

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., NEUROLOGICZNY, OKU­
LISTYCZNY, UROLOGICZNY
LARYNGOLOGICZNY — OS. Na

Skarpie 65 (N. Huta).
MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.

204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: teł. 378-80 (8—22), tel.
240-93 (22—8),

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.

Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-96 (13—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 6 <N.

Huta, os. Jagiellońskie bl. 1) —

tel. 469-15 (18—22),
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal­

la 24) — tel. 725-55 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ nr 2 (Kra­

sickiego Boczna 3) — tel. 618-55

(18—22).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA W MYŚLENICACH (15—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) (15—20).

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym i zabiegowym.
Inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

INFORMACJA O USŁUGACH:
565-88, 228-56 (czynna od 7 do 18).

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107-65 (czynny od 8 do 15).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, tel. 260-91 (czynne 8—21).

SPOŁDZ. PUNKT PEDIATRY­
CZNY — zamawianie wizyt domo­
wych od 16 do 23.30, tel. 568-86.
583-44.

POMOC DROGOWA: tel. 417-60

(czynna od 7 do 22), teł. 265-27

(czynna od 7 do 15).
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 18) tel. 578-08 czynne od 9
do 13.

TELEFON ZAUFANIA — 371-57

(16—22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 611-42 (14—13).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gł. 27, pokój 144) — tel.
244-02 (11—18).

POGOTOWIE *

W barze najlepiej sprzedawać lody Dobczyce wędrują na północ
WYSTAWY 1

Jeszcze przed rozpoczęciem budowy
przejścia podziemnego przy krakow­
skim Dworcu Głównym PKP, u zbie­
gu' ulic' Lubicz i Westerplatte działał
(sprawnie) bar mleczny. Bliskość sta­
cji kolejowej i autobusowej zapew­
niały mu — jak myślę — stałą ren­
towność. Nie mówiąc już o wygo­
dzie, jaką ta placówka stwarzała
licznym ■podróżnym. Bar jednak
zamknięto. Zapewne z konieczności,
bo i tak nie można było doń dotrzeć.
Atoli przejście czynne jest już od
kilku lat,; a bai; nadal zamknięty.
Długi czas obiekt remontowano. A
kiedy już wszystko dobiegło szczę­
śliwego końca, najpierw duża pla­
cówka stała pusta, by . potem otwo­

rzyć w niej punkt sprzedaży lodów.
A ćo zimą, może precle?

Zaiste dziwne są decyzje • władz
handlowych miasta, w zestawieniu z

trudną sytuacją lokalową krakow­
skiej gastronomii i handlu.

Słyszałem o koncepcji przeprofilo­
wania kilku sklepów różnych branż
na placu Kolejowym w jeden wielki
specjalistyczny sklep cukierniczy.
Jeśli to prawda,'to decyzja taka po­
zbawi tysiące podróżnych możliwoś­
ci zakupu .owoców, pieczywa itp.
Stworzy natomiast szansę zakupu
landrynek, które i tak oferują licz­
ne kramiki peronowe. Nic dodać, nic
ująć, (maj) .... . . .

Budowa zapory wodnej na Rabie
wyciska swe piętno na obliczu Dob­
czyc. Miasteczko zyskało już na

swym wyglądzie, niemniej jednak
bardziej istotne zmiany w dobczyc-
kim pejzażu rozpoczną się niebawem.
Właśnie kończy się opracowanie do­
kumentacji osiedla mieszkaniowego'.
Zlokalizowane zostało ono na pół­
noc od obecnego centrum. Przewi­
duje się tam budowę 4 bloków mie­
szkalnych dla 60 rodzin każdy. Dwa
z nich przeznacza się dla ludzi wy­
siedlonych z terenu przyszłego zbior­
nika. Powstanie tam również przed­
szkole oraz sieć placówek handlowo-
usługowych. Budowa ma ruszyć w

przyszłym roku.

W bliskim sąsiedztwie osiedla wy­
znaczono tereny pod zabudowę jed­
norodzinną. Na niektórych spośród
120 działek zaczęły wyrastać pierw­
sze domki.

Jak poinformował nas naczelnik:
miasta i gminy Piotr Zarycki także
w przyszłym roku ma rozpocząć się
budowa dobczyckiego wodociągu.
Przedsięwzięcie to będzie realizowa­
ne w dwóch etapach. W pierwszym
z nich wodę otrzyma część miasta
oraz nowo powstająca dzielnica
mieszkaniowa. W drugim etapie wraz

z pozostałą częścią Dobczyc woda zo­
stanie doprowadzona do pobliskich
wsi Korńatki i Brzezowej. (tor)

Artysta wolnego
Różnie można spędzać wolny

czas„ choćby rzeźbiąc, tak jak
czyni to Ryszard Wolkowicz.
Na co dzień szef kuchni re­
stauracji „Grand” zaczął..., od
rzeźb w warzywach i cieście,
którymi przyozdabiał kompo­
nowane przez siebie potrawy.
Tak było jeszcze w restaura­
cji „Pod Złotą Kotwicą” —-

gdzie niegdyś pracował i stwo­
rzył galerię budzącą podziw
zagranicznych gości oraz gdzie
do dziś przetrwała duża płas­
korzeźba fregaty wykonana
przez Ryszarda Wołkowicza w

płycie paździerzowej.
Później zaczął imać się dre­

wna, mimo iż. z , tym tworzy­
wem nikt w jego rodzinie nie
miał nigdy do czynienia. Obe­
cnie w kącie kuchni w miesz­
kaniu przy ul. Siemiradzkiego
wyczarowuje z phi postaci
zwykłych ludzi, takich z jaki­

mi często się styka. Interesu­
je go głównie twarz człowieka
— gdy się z nią upora tworzy
resztę figury. Nie czyni przy
tym żadnych szkiców, lecz’ z

pamięci, wykorzystując natu­
ralny wygląd drewna — two­
rzy swoj‘e prace przy pomocy

drewnianego młotka i zesta­
wu zwykłych dłut zakupio­
nych w sklepie stolarskim.

Ryszard Wolkowicz wysta­
wiał już w Krakowie i w Wiś­
niczu, ale prawdziwą furorę
zrobił w Szwecji, gdzie prze­
bywał przez 3 miesiące na za­
proszenie jednego z kolekcjo­
nerów. Przemierzył 18 tys. km

po tym kraju, pozostawił 70

wykonanych przez siebie rzeźb,

czasu
prezentowanych obecnie na

objazdowej wystawie w 30

miastach szwedzkich. Ekspo­
zycją prac wykonanych w

Skandynawii uświetnił Woł-

kowicz Tydzień Kultury Pol­
skiej organizowany w Sztok­
holmie, wystawiał w Uppsali
i Falun, zebrał entuzjastyczne
recenzje w prasie.

Ostatnio opiekę nad Ryszar­
dem Wołkowiczem roztoczył
Wydział Kultury Urzędu Dziel­
nicowego Śródmieście, a on

sam rozpoczyna próby rzeźby
w kamieniu dowodząc swą pa­
sją, iż nawet samouk może

mieć satysfakcję ze swych ar­
tystycznych prób, (wam)

Fot. W. KLAG
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Wydanie A

WAWEL — Komnaty: Wystawa:
'„Wawel zaginiony” (10—15.30),
Skarbiec i Zbrojownia (10—14.15.
PODZIEMIA KOŚCIOŁA SW.
WOJCIECHA (Rynek Główny),
Wystawa: „Dzieje Rynku krako­
wskiego” (9—16), WIEŻA RATU­
SZOWA: (8.30—14 .30), MUZEUM
NARODOWE — SUKIENNICE:

(12—18), CZARTORYSKICH (Pijar-
ska 8): (12—13), SZOŁAYSKICH

(pl. Szczepański 9): (10—16),
DOM MATEJKI, ul. Flo­
riańska 41: Wystawa czasowa

„Kierunki artystyczne w twórczo­
ści uczniów Jana Matejki” (10—ld),
NOWY GMACH, al. 3 Maja 1:

Wystawa — Ekspresjonizm w gra­
fice polskiej, Sztuka rusznikarska
XVI—XIX w. (10—16), HISTORY­
CZNE, Szpitalna 21: Wystawa —

Scenografia „Groteski” (9—17),
Franciszkańska 4: (11—18), Jana 12:

Wystawa stała — Militaria (9—15),
Rynek Gl. 351 (9—15), ARCHEOLO­
GICZNE, Poselska 3: Wystawa:
„Starożytne Peru w zbiorach Mu­
zeum Archeologicznego” (14—18),
PRZYRODNICZE, Sławkowska 17:

Wystawa — Fauna epoki lodowco­
wej — zwierzęta egzotyczne, pta­
ki i owady (10—13 — wstęp wol­
ny), MUZEUM LENINA, Topolo­
wa 5: stała wystawa „Lenin w

Polsce”. Wystawa czasowa „100-
leeie powstania kwietniowego w

Bułgarii” (9—16 — wstęp wolny),
Królowej Jadwigi 41: (niecz.),
ETNOGRAFICZNE, Wolnica 1, Wy­
stawa: „Dziecko w sztuc* ludo­
wej. Sztuka ludowa dla dziecka”

(10-15), MUZ. MŁ. POLSKI, Ry-
dlówka, Tetmajera 26 (niecz.), MU­
ZEUM w Pieskowej Skale (10—17),
KOPALNIA SOLI w Wieliczce:
(6—12), MUZ. ZUP KRAKOW­
SKICH w Wieliczce: (7—
14.30), MUZEUM LOTNIC­
TWA I ASTRONAUTYKI (byle
lotnisko w Czyżynach): (10—14),
KTF (Bohaterów Stalingradu 13):
(9—21), PAŁAC SZTUKI, pl, Szcze­
pański 4: (niecz.), BWA (Szcze­
pańska 3a): VI Międzynarodowe
Biennale Grafiki w Krakowie 1976

(11—18), GALERIA ZPAF (Anny
3): Fotografia reklamowa „IN­
TERFERENCJE” — Wolf i łka Eg-
gers: (10—18), GALERIA KLUBU

MPiK, Mały Rynek 4: (niecz.),
GALERIA KLUBU MPiK pl. Cen­
tralny: Wystawa grafiki Piotra
Schneidera (12—19), GAL. DESA

(Bracka 2) Wyst. grafiki Wolfa
Vostella, GAL. DESA (Jana 3):
Wystawa „Collage’y” H. Naksia-
nowicz, GALERIA „Pryzmat” Łob­
zowska 4: (9—19), GALERIA
SZTUKI (Floriańska 34): (niecz.),
SALON TPSP (N. Huta, al. Róż 3):
(niecz.), GALERIA KRAMY DO­
MINIKAŃSKIE (Stolarska 8—10),
Wystawa grafiki Jacka Cuprysla
— laureata V MBG, KDK POD
BARANAMI (Rynek Gł. 27): Wy­
stawa — „Działalność Domu Kul­
tury Im. Artura Beckera z Lipska
(NRD) w fotografice”.

'

MYŚLENICE — BWA, 3 Maja:
Wystawa malarstwa Pawia Bielca
z Krakowa (9-14), DOM GRECKI

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.

09, zachorowania 1 przewozy 380-55,
Rynek Podgórski 2, 625-50, 657-57,
al. Pokoju 7, 109-01, 105-73, Lotni­
sko Balice 745-69, Nowa Huta

422-22, 417-70, Proszowice 9, My­
ślenice 09, Skawina 09, Wieliczka 9,
557-60, Krzeszowice 9, 88, Jerzma­
nowice 384, tel. 48.

apteki ee

Rynek Gl. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, N. Huta — Cen­
trum A.

MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.
202-77.

SKAWINA (Ogrody 101) — tel.
430.

PROGRAM I

8,9,15,16,19,21,23—Wiad.
9.20 Instr. lud. narodów ZSRR. 9,45
Niezapomniane stronice: „Pamiąt­
ki Soplicy” — fragm. książki H.

Rzewuskiego. 11 .55 Kom. o st. wod.
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25
Szczecin na muz. ant. 12.45 Roln.
kwadr. 13.00 Przeb, Bukaresztu.
13.15 Dom i my. 13.30 Katalog wy­
dawniczy. 13.35 Spotkanie z folklo­
rem. 14.00 Co się Wam w tej aud.

najbardziej podoba? — aud. w

opr, A. Gontarskiej. 14.20 Sport to

zdrowie. 14.25 Człowiek i środowi­
sko — gaw. Z . Trzebiatowskiego.
14.30 Śpiewamy i tańczymy —

mag PWM. 15.10 Z pols. fonoteki.
15.35 Z lekką muzą przez lata. 16.05
Inf. dla kierowców. 16.06 U przy­
jaciół. 16.11 Antologia jazzu pols.
— rok 1965. 16.30 Aktualn. kult.
16.35 Estrada przyjaźni — aud. D.

Lubeckiej. 16.55 Huta Katowice ma

głos. 17.00 Radiokurler — aud. inf.
Studia Mł. 17 .20 Parada pols. pios.
18.00 Muz. i aktualn. 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców. 18.30 ,?ivórcy
pols. pios. — R. Żyliński. 19.15 Ork.
PR i TV w Katowicach. 20.00 XVI

Międzynarodowy Fest. Pios. w

Sopocie — Konc. płytowy. 21.05
Kron. sport. 21.15 Konc. życzeń.
22.00 Z kraju i ze świata. 22.20

Grają Marek i Wacek. 22 .30 Rep.
na zamów. 22 .45 Minirecital pio­
senkarski B. Paprockiego. 23.10

Koresp. z zagr. 23.15 Konc. życzeń
od Polonii dla rodzin w kraju.

27. 8. 76 r. (piątek) — Pr. I

0.00 Bicie zegara. 0.01 Wiad. 0 .06

Progr. nocny z Rózgi. PR w Po­
znaniu.

PROGRAM II

4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 11.30,
13.30, 21,30, 23.30 — Wiad. 6 .35 Gińin.
6.45 Pogoda. 7.10 Nowe nagr. M .

Jaszwłli i w. Mierżanowa. 7 .35

Aud, publicyst. 7.45 Konc. popu­
larny — muz. pols. 8.35 Sprawy
codzienne. 9 . 12 .45 - Wakącje me­
lomana. 9.40 Tu Radio Moskwa.
10.00 „Poczęstunek zmarłych” -

opow. j. Krzysztonia z tomu

„Wielbłąd na stepie”. 10.20 Fran­

cuskie pieśni lud. 10.40 Nie ma

marginesu. 11.00 Sonaty mistrzów
baroku. 11 .35 Choroby weneryczna
nadal groźne. 11.40 Alkohol, alko­
holizm, alkohol. 11 .45 Od Tatr do

Bałtyku — Kurpie. 11.50 Rad. Po­
radnia Rodź. 11 .55 Kom. o st. wód;
12.05 Gospodarze. 12.20 Zesp. pier
śni i tańca WSK w Rzeszowie.
12.25 „Argonauci z Dalekiej PóH

nocy” — fragm. pow. O. Kuwa.ie-
wa. 13.35 Ze wsi 1 o wsi. 13.511
Pios. naszych przyjaciół. 14 .10 Wię--
cej .lepiej, taniej. 14.25, 20 — Red.'
Muz. Poważnej PR — przedst. pia­
nistę A. Ratuslńsklego. 15.00 Zaw­
sze o 15 — progr. dla dziewcząt
i chłopców. 15.40 Konc. z nagr;
Ork. PR i TV w Krakowie p/d I<;
Missony 1 A. Wicherka — soliści i
H. Lisowska — sopran, A. Hiolskj
— baryton. 16.10 Trzy plusy dla u-

rody. 16.25 Mel. z musicali. 16.49
Wiad. znad Wisły 1 Dunajca. 17 .09

Dźwięk, wyd. miesięcznika „Jazz”
— aud. J . Balceraka. 17 .20 Nim się
książka ukaże: „Koronacja” —•

fragm. pow. S. Horaka. 17,40 Ha-
diolatarnia. 18.00 Z nagr. solistów

zaproszonych do Studia PR — Rec;
z nagr. skrzypka A. Leona Ary;
18.30 Echa dnia. 18.40 Sposób na

wolną sobotę — aud. M. Najgrodz-
kiej. 19.00 Utw. I . Strawińskiego.
19.30 Medium — czyli mag. milośn.
sztuki słuchowej w opr. J. Tu-

szewskiego. 20.30 „Jakiekolwiek
zdarzenie” — fragm. poematu W.
Fabera. 20.40 Wszystkie Symf. D.
Szostakowicza. 21 .45 Wiad. sport.
21.50 Konc. z nagr. Chóru PR i TV
w Krakowie p/d Z. Toffla. 22.19

Promenada, przegląd wyd. kult, za

granicą — opr. A. Szymańskiej.
22.40 Wokalno-instr. utw. H. M.

Góreckiego. • 23.00 D. Lipatti —

kompozytor. 23.35 Co słychać w

świecie. 23.40 Uwertury R. Schu­
manna inspirowane dramatami.

PROGRAM III

5, 6 Stan pog. I wiad. 5.30, 5.03,
6.45, 7.05 Muz. zegarynka. 6 .30 Po­
lityka dla wszystkich. 7, 8, 10.30,
15, 17, 19.30 Ekspresem przez
świat. 8 .05 Kiermasz płyt wytw.
Pepita. 9 .00 „Katar” — pow. St.
Lema. 9.10 Stare i nowe pios.
zesp. Bee Gees. 9.30, 16.45 Nasz
rok 76. 9 .45, 10.35 Dyskoteka pod
gruszą. 11 .00 Życie rodź. — mag.
(aud. A . Dąbrowskiej). 11.30 Soli­
ści ork. Etienne Vorschuerena.
12.05 Poludn. wyd. mag. z kraju
i ze świata. 12 .25 Za kierownicą.
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.59
„Wizerunek człowieka rudego”. _

pow. H . Walpele'a. 14 .00 Lato w

Filharm. S . Rachmaninow. Rapso­
dia na temat Paganiniego op. 43

wyk. Gary Graffman — forteD.
Ork. Symf. Filh. Nowojorskiej.
15.10 Zesp. Ten Years After w Pa­
ryżu. 15.30 Sezam pod Trójką —

aud. reki. 15.40 Z kompozytorsj
teki J. Mikuły. 16.00 Rozszyfr.
pios. (opr. A. Rudnicka). 16.20
„Duet” - grają Earl Hines 1 Ja­
ki Byard. 16.45 Nasz rok 76.
17.05 Muz. poczta UKF (prow. W.

Pograniczny). 17 .40 Fotoplastykon
— śladem listów Juliusza — aud.
J. Zadrowskiej. 18.00 Muzykobr.
18.30 Polityka dla wszystkich.
18.45 z jazzowego archiwum —

Teddy Wilson and his AU Stars

(2) aud. M. Jurkowskiej. 19.15
Książka tygod. 19.35 Opera tygód.
— G. Bizet „Poławiacze pereł" —

(opr. A . Karnicki). 19.50 „Psy woj­
ny” — 1 ode. pow. F. Forsytha.
20.00 Rock z polskich musicali.
20.30 Niedyskrecja Temidy — gaw;
H. Nowogródzkiego. 20.40 Standar­
dy gra na saksof. G. Washington.
21.00 Czarodziejski róg w symfo­
niach Mahlera Reminiscencje
muzyczne _

aud. J. Webera. 22 .08
Gwiazdy siedmiu wiecz. — zesp.
Phoenix. 22.15 Co wieczór pow. w

wyd. dźwięk. E. Orzeszkowa „Nad
Niemnem”. 22.45 O Paryżu śpie­
wa Juliette Greco. 23.00 Nowe
tomiki poetyckie — K. Coriolan.
23.05 Czas relaksu (opr. R.

Waschko). 23.50 Na dobranoc śpie­
wa Frank Sinatra.

PROGRAM IV
6.00 16 lek. jęz. ang. 6 .15 Vade-

mecum roln. 6 .30 Zesp. instr. B.
Ciesielskiego. 6.45, 7.39 Pogoda.
7.00 Agencja Nowosti donosi. 7 .03

Wszystkiego Najlepszego Ludziom

Dobrej Roboty. 7 .40 W lud. ryt­
mach. 11.55 Na fortepianie grają
„Marek i Wacek”. 12, 16 Wiad.
12.05 Gospodarze. 12.20 Zesp. Pie­
śni i Tańca z Rzeszowa. 12.23
Bałkańskie rytmy lud. 13.00 Z rad.
fonoteki muz. 13.50 Dookoła „Da­
my pikowej”. 14 .20 Omów. pr. li­
terackiego. 14.25 Teatr PR — stu­
dio Współcz. — Premiera miesią­
ca— „żółta wyspa” — słuch. J.

Czopika i T. Kowalczuka. 15.12

„Mały zjazd koleżeński”
_

słuch.
A. Twardochliba. 16.05 Renesans

pianoli — utw. Chopina w nagr.
I. Paderewskiego. 16.22 J. s.

Bach — 1 Sonata h-moll na

skrzypce i klawesyn — wyk. K.
A. Kulka 1 E. Stefańska-Łukowicz,
16.40 Wiad. znad Wisły 1 Dunajca.
16.50 Aud. aktualna w opr. L.

Thune-Sagan. 17.05 Czwartkowy
podwiecz. muz. 17.20 „Przed tar­
gami sztuki lud. w Krakowie” —

aud. w opr. W . Molika. 17.35 Wier­
sze rec. J . Radziwiłowicz. 17.49
Muz. w Starym Krakowie — rep.
J. Bresticzkera. 18.00 Radio-rekl.
18.10 W rytmie sport. 18.25 Kodeks
i kierowca. 18.40 Kronikarz z

Biecza — opow. o M. Kromerze —

aud. Z . Wawszczaka. 19.00 Fizyka
XX w. — „Czwarty stan materii”
— aud. z udz. dr o. Wolczka.'
19.15 48 lek. jęz. rosyjsk. 19.30 P.

Czajkowski — Dama Pikowa —

opera w całości. 22 .25 Kraje i lu­
dzie. 22.45 w. A . Mozart — Konc.
na róg i ork.

PROGRAM I
12.00 Program na dzień dobry.'

12.30 Przesłuchanie — film

prod. wł. 16.25 Program dnia, 16:30
Dziennik (kol). 16.40 Obiektyw —

progr. woj. białostockiego, bial­
sko-podlaskiego, ciechanowskiego,
chełmskiego, lubelskiego, łomżyń­
skiego, ostrołęckiego, płockiego,
siedleckiego, skierniewickiego, su­
walskiego, włocławskiego, zamoj­
skiego. 17 .00 Dla młodych widzów

Ekran z bratkiem. Szaleństwa

Majki Skowron — ode. 1 filmu
ser. prod. pols. (kol). 18.05 Rady,
informacje, opinie. 18.15 Poligon
(kol). 18.40 Budowa przyjaciół —

ruszyli _ rep. (kol). 19.00 Szla­
chetne zdrowie — progr. publ.
19.15 Przypominamy, radzimy.
19.20 Dobranoc

_

Miś Paddington
(kol). 19.30 Dziennik (kol). 20.20
Podróże detektywa — Dziewczy­
na której nie było — film ser.

prod. ang. (kol). 21.10 Pegaz (kol)
21.55 Dziennik (kol). 22 .10 Opero­
we qui-pro-quo — progr. muz.

(kol).
PROGRAM II

17.05 Program dnia. 17 .10 Łąka
P"ogr. poetycki (kol). 177.35 Prze­
budzenie karaiby. 18.03 Kino let­
nie

_ Słynne ucieczki - fiim ser.

prod. fr. (koi). 18.55 Oferty. 19.00’
Kronika. 19.20 Dobranoc 19 30
Dziennik (koi). 20.20 Telewizyjny
Klub Seniora. 21.10 Turystyka i

wypoczynek (kol). 21.40 24 godziny
(kol). 21.50 Notatnik kulturalny.
22.03 Sopot 75 — progr. muz. (kol).

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia I TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.


